
Radziecka delegacja rządowa
opuściła Chiny Ludowe

Przemówienie to w. Chruszczowa 
na lotnisku w Pekinie

PEKIN PAP. W dniu 13 
bm. opuściła Pekin radziec­
ka delegacja rządowa, która 
bawiła w Chinach z okazji 
obchodu piątej rocznicy pro­
klamowania Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Na lotnisku pekińskim, ude 
korowanym flagami pań­
stwowymi Chińskiej Republ: 
ki Ludowej, ZSRR i krajów 
demokracji ludowej, żegnali 
przewodniczącego delegacji 
radzieckiej, pierwszego sekre 
tarza Komitetu Centralnego 
KPZR i członka Prezydium 
Radv Najwyższej ZSRR N.
S. Chruszczowa, pierwszego 
zastępcę przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR N.
A. Bułganina, zastępcę prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR I. Mikojana i ---------
innych człopków delegacji — potężnego obozu pokoju
sekretarz KC Komunistycz- ----------------- — --------------—
nej Partii Chin i zastępca 
przewodniczącego Chińskiej 
Republiki Ludowej Czu 
Ich, sekretarz KC Komu­
nistycznej Partii Chin i prze 
wodniczacy Stałego Komitetu 
O gól n o c h i ńsk i eg o Zgroma­
dzenia Przedstawicieli Ludo­
wych Lin Szao-tsi, sekretarz 
KC Komunistycznej Partii 
Chin : orem'er Rady Państwo
wej Czou En-lai oraz inne
osobistości.

Przewodniczący radzieckiej 
delegacji rządowej N. S.
Chruszczów wygłosił na lot­
nisku przemówienie, w któ­
rym powiedział m. im  

Opuszczając sławną stolicę 
Chińskiej Republiki Ludowej 
— Pekin, delegacja nasza po­
czytuje sobie za obowiązek 
wyrazić głęboka wdzięczność 
za ogromną i serdeczną goś­
cinność, z jaką spotykała się 
wszędzie. , ,

Te szczere uczucia miłości 
1 szacunku przyjmujemy na­
turalnie jako jeden z pne- 
jswów braterskiej  ̂przyjazm 
między naszymi wielkimi na 
rodami, nierozerwalnego so­
juszu między Chińską Repu­
bliką Ludową a Związkiem 
Radzieckim. Ta owocna przy 
jaźń rozwija się i umacnia 
coraz bardziej z dnia na 
dzień. Minione pięciolecie^ do 
wiodło, że im mocniejsza jest 
nasza przyjaźń i braterska 
pomoc wzajemna,' tym silnie,] 
sze stają się Chińska Repu­
blika Ludowa i Związek So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, tym potężniejszy 
jest obóz pokoju, demokracji 
i socjalizmu. , ,

Zwycięstwa, które odnios! 
i odnosi naród chiński zdą­
żając drogą przeobrażeń so­
cjalistycznych, są zwycię­
stwami całego obozu _ pokoju 
demokracji i socjalizmu.

Można stwierdzić z zado­
woleniem i radością, że pod­
czas krótkiego pobytu nasz-., 
delegacji w Chińskiej Repu­
blice Ludowej powzięte zo­
stały w atmosferze jak naj-

GLOS
Proletariusze 

wszystkich krajów 
ł ą c z c i e  s i ę !

większego zrozumienia wza­
jemnego decyzje we wszyst­
kich omawianych sprawach, 
przy czym zawarto porozu­
mienia mające na celu dobro 
i szczęście narodów Chiń­
skiej Republiki Ludowej i 
Związku Radzieckiego, dal­
szy rozwój i zacieśnienie na­
szej niewzruszonej przyjaź­
ni, umocnienie pokoju na ca­
łym świecie. .

Opuszczając Pekin stwier­
dzam, że z jeszcze większym 
zdecydowaniem kontynuo­
wać będziemy nasze wspólne 
dzieło zmierzające do rozkwi 
tu naszych krajów, do dal­
szego rozwoju wielkiej przy­
jaźni Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich i 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, do umocnienia całego
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Powrót delegacji PRL z Pekinu

Zadania związków z
w kampanii wyborczej

do rad narodowych
Referat tow. W. Kłosiewicza

na III P lenum  CRZZ

Delegacja rządów a ZSRR z pierwszym- zastępcą 
przewodniczącego Rady Ministrów i ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. Molo tow em na czele, 
przebywająca w NRD w związku z uroczystościami 
pięciolecia' Republiki, odwiedziła okręg Karl Marx-
Stadt. , , .

Na zdjęciu: Min. Molotow w rozmowie z górni­
kami w czasie zwiedzania kopalni „Glückauf“ .

FOT — CAF

W A R SZA W A  PAP. W dniu 14 hm. na III Ple­
num Centralnej Rady Związków Zawodowych wy­
głosił referat przewodniczący CRZZ — Wiktor Kło 
siewie*. W referacie swym W. Kiosiewicz powie­
dział m. in.:

Dnia 13. X. 1954 r. ,po-' 
wróciła z Chińskiej Re­
publiki Ludowej delega­
cja PRL z I sekretarzem 
Komitetu Centralnego Pol 
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — Bolesła­
wem Bierutem na czele.

Na zdjęciu: I sekretarz 
KC PZPR — Bolesław 
Bierut przemawia na lot­
nisku Okęcie.

CAF — fot. Baranowski

Stoimy w obliczu wielkie 
go wydarzenia w życiu na­
szego kraju, jakim są wybo 
ry do rad narodowych.

W tlej wielkiej kampanii 
politycznej poważna rola 
przypada związkom zawodo 
wym jako powszechnej or­
ganizacji klasy robotniczej 
w Polsce Ludowej.

Związki zawodowe win­
ny nie tylko wziąć najbar­
dziej aktywny udział w zbli 
żających się wyborach do 
rad narodowych, lecz winny 
podnieść na znacznie wyż­
szy poziom współdziałanie 
z " nowowybranymi rada­
mi.

WSPÓŁPRACA 
ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH Z 
RADAMI NARODOWYMI

Od początku istnienia rad 
narodowych związki zawo­
dowe uczestniczyły w dzia­
łalności rad.

Nowe zakłady jedwabnicze
ŁÓDŹ PAP. Przemysł jed 

wabniczy przystąpił w br. do 
budowy dwóch nowych za­
kładów produkcyjnych, któ-Protest delegata PRL w ONZ

przeciwko dyskryminacji władz USA 
wobec polskiej dziennikarki

NOWY JORK PAP. Stały 
delegat PRL w ONZ, mini­
ster Henryk Birecki, wysto­
sował do sekretarza generał

K O M U N I K A T
w spraw ie posiadłości 
iran cu sk ich  w Indiach
DELHI PAP. Hinduskie biuro 

prasowe ogłosiło komunikat rzą­
dów Indii i Francji w sprawie 
posiadłości francuskich w In­
diach.

K om u n ik at podkreśla, że oba 
rządy „p ra g n ą  g orą co  d o p ro w a ­
dzić do osta teczn ego  uregulowa­
nia  sprawy p osia d łości francus­
kich w Indiach“ i stwierdza, że 

wszyscy cz ło n k o w ie  zgrom a d zę  
nia p rzed sta w icie li i rad samo- 
rządowych posiadłości irancus­
kich odbędą w Pondtchery w 
dniu 18 października konferen­
cje na której omówią wspólne 
propozycje obu rządów w spra­
wie ostatecznego uregulowania 
problemu tych posiadłości

PrzegM artystycznej 
tw ó rczo śc i WOP

WARSZAWA PAP. W dn. 
14 bm. w sali MPK rozpo­
czął się II przegląd amator­
skiej twórczości artystycznej 
Wojsk Ochrony Pogranicza.

M ï
0 *wm—

m m m
.Tak podaje z Damaszku kores­

pondent Agencji France Presie, 
rząd syryjskiego premier* Sald 
Ghazziego podał się do dymisji.

nego ONZ list następującej
treści:

„Mam zaszczyt zwrócić pańską 

jaskrawej dysk^rymtaacjTze^tro

S k re syt? x ansesJlP” grom adzenia
0 w "k »ń cu  sierpnia «dakiiJa 
dziennika polskiego »Trybuna 
Ludu“ zwróciła się do DepaiU 
mentu Informacji Narodów ¿¡Je­
dnoczonych z prośbą o akre“ y 
towanie Eddy Werfel Jako ko­
respondentki tego dzi.e,,IJ?kĆ .”IX sesję Zgromadzenia Ogome

K po interwencji Departamentu 
Informacji Narodów Z jed n oczo­
nych u władz amerykańskich, 
mogłem poinformować E. Weraa 
w dniu 2 października, ze lej 
wiza wjazdowa będzie do dys­
pozycji w konsulacie Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie. * 
października E. Werlel została 
poinformowana przez konsulat 
USA w Warszawie, że może o- 
trzymać wizę. W konsulacie USA 
w Warszawie oświadczono E. 
Werfel, że wiza udzielona jej bę 
dzie pod warunkiem, że podpi­
sze deklarację zobowiązującą ją 
m. in. do nieopuszczania granic 
Nowego Jorku podczas swego 
pobytu w USA.

Po przybyciu do Nowego Jor­
ku w dniu 10 października E. 
Werfel została zatrzymana przez 
prawie całą godzinę na lotnisku. 
Urzędnik załatwiający sprawy 
paszportów i wiz oświadczył, że 
gdyby nie specjalna interwencja 
nie wpuszczono by jej do Sta­
nów Zjednoczonych. Wobec te­
go — jak oznajmił on dalej — 
pani Werfel pozostać może w 
Stanach Zjednoczonych jedynie 
"na specjalnych warunkach“ , po 
czym wręczył jej list i mapę, 
których fotokopie załączam, o- 
graniczające Jej swobodę ruchów 
w Nowym Jorku do części wy­
ł y  Manhattan. Restrykcja ta 
ogranicza jej ruchy w stopniu 
O wicie większym aniżeli infor­
mował Edde Werfel k" nfćl'3t 
Stanów zjednoczonych w war­
szawie“ ,

re już w przyszłym roku ma 
ją rozpocząć normalną pro­
dukcję. Są to: nowa tkalnia 
w Turku, która zwiększy pro 
dukcie zakładów turkow- 
skich, wybudowanych w piet 
wszych latach Planu 6-letnie 
go o 130 proc. oraz Zakłady 
Jedwabnicze w Swierkowie 
w woj. zielonogórskim. Uru­
chomienie tych dwóch no­
wych obiektów pozwoli prze 
mysłowi jedwabniczemu pod 
nieść ilość produkcji i znacz 
nie rozszerzyć jej asorty­
ment.

Na budowie zakładów w 
Swierkowie zakończono już 
roboty budowlane i instala­
cyjne, otwarty został szero­
ki front robót dla ekip mon­
terskich.

F a b r y k a  
w  M y s z k o w ie

rozpoczęła produkcję
ST Al. INO GRO 1) PAP. W Fa­

bryce Naczyń w Myszkowie wy­
produkowano pierwszą partię Ku 
chennych naczyń aluminiowych.

Jeszcze w tym roku fabryka 
w Myszkowie ma wyprodukować 
ok. 1 no.OOO naczyń aluminiowych. 
W roku przyszłym przewidziany 
Jest kilkakrotny wzrost pro­
dukcji.

Jednakże należy stwier­
dzić, że mimo szeregu pozy­
tywnych przejawów prawi 
dłowej współpracy naszych 
ogniw związkowych z rada­
mi narodowymi — współpra 
ca ta na ogół jest słaba, po­
wierzchowna, dorywcza.

Jeśli można by mówić o 
bardziej systematycznej, 
planowej współpracy instan 
cji związkowych z radami 
narodowymi — to najwyżej 
w odniesieniu do WRZZ 
i to tylko niektórycn. Jeśli 
chodzi o pozostałe instancje 
związkowe, a zwłaszcza za­
rządy okręgaw, to z reguły 
nie doceniają one współpra 
cy z radami narodowym', 
a często w ogóle jej nie wi­
dzą.

Dalszym brakiem w po­
wiązaniu się z radami jest 
niewykorzystywanie wielo­
stronnych form współpra­
cy.

Trzeba podkreślić rów­
nież, że spotykamy się ze 
zjawiskiem poważnego niedo 
ceniania pracy radnego ze 
strony poszczególnych kie­
rownictw zakładów pracy.

Mówca stwierdza dalej, że 
jednym z poważnych nie­
dociągnięć w dotychczaso­
wej współpracy związków 
zawodowych z radami naro­
dowymi jest również to, że 
działacze związkowi jeśli na 
wet biorą udział w p ra ca ch  
rady, rzadko tylko występu­
ją na terenie rady jako re­
prezentanci związków zawo­
dowych i nie starają się re­
alizować poprzez rady zadań 
stojących przed ruchem 
związkowym.

Kampania wyborcza do 
rad narodowych — stwier- 

| dza następnie W. Kiosiewicz 
— winna zapoczątkować
przestawienie naszej w spół­
pracy z radami narodowymi 
na nowe tory.

Trzeba, aby cały nasz ak­
tyw zrozumiał, jak wiele 
jest wspólnych zadań, łączą 
cych na codzień naszą pracę 
z pracą rad narodowych.

Dlatego też przed naszymi 
zarzadami głównymi, woje­
wódzkimi radami związków 
zawodowych i zarządami 
okręgów powstaje nieodzow 
ne zadanie takiego ustawie­
nia pracy, ażeby wiązała się 
ona bezpośrednio z pracą 
rad narodowych.

Należy tu w szczególności 
zwrócić uwagę na zadania 
stojące przed zarządami okrę 
gów.

Dotychczas współpraca na 
szczeblu wojewódzkim z ra­
dami narodowymi dość czę­
sto ograniczała się do WRZZ- 
A przecież w całym szeregu 
zagadnień właśnie zarządy 
okręgów, winny na bieżąco 
kontaktować się i wiązać 
swą pracę z odpowiednimi 
komisjami rad narodowych.

(Ciąg dalszy na str. 2).

Iow . Cyrankiewicz
p rzy ją ł przew odniczącą

hinduskiej 
delegacji kulturalnej

WARSZAWA PAP. 14 bm 
przewodnicząca delegacji dzia 
łączy kultury i sztuki Repu­
bliki Indii wiceminister zdro 
wia pani M. Czandrasekhar 
złożyła wizytę prezesowi ra­
dy ministrów Józefowi Cy­
rankiewiczowi. W czasie roz­
mowy obecny był sekretarz 
generalny Komitetu Współ­
pracy Kulturalnej z Zagrani­
ca ambasador .1. K. Wende.

A ta k  na K o m u n is ty c z n ą  P a r tiĘ  N ie m ie c
s k ie r o w a n y  ie s t p r ze c iw k o

pokojowym interesom ludzi pracy
L i s t  k i e r o w n i c t w a  H i 1“te

do Federalnego Trybunału Konstytucyjnego

Chiński Zespół 
Pieśni i Tańca 
przybył na Wybrzeże

W dniu dzisiejszym w go­
dzinach rannych przybył do 
Gdańska 270-osobowy Zespół 
Pieśni i Tańca Chińskiej Ar­
mii Ludowo-Wyzwoleńczej
pod kierownictwem Czen I.

Artyści chińscy przebywać 
będą u nas przez kilka dni. 
W tym czasie społeczeństwo 
Wybrzeża będzie miało oka­
zję zapoznać się z bogatym, 
interesującym repertuarem 
zespołu. Obejmuje on wystę­
py chóru i solistów, muzykę 
instrumentalną, tańce ludo­
we i narodowe oraz frag­
menty chińskiej opery kla­
sycznej pt. „Cesarz małp zdo 
bywa broń w pałacu cesarza 
smoków“ .

Miłą niespodzianką przygo­
towaną specjalnie dla pol­
skiej publiczności przez ar­
tystów chińskich jest mazow- 
szańska „Kukułeczka“ ,
„Marsz I Korpusu“ , aria 
Jontka z opery ^Hałka1 Mo­
niuszki, oraz „Krakowiak“ w 
wykonaniu zespołu taneczne­
go. Ujrzymy również taniec 
z radzieckiego zespołu Alek­
sandrowa „Wypoczynek żoł­
nierzy“ . ,

W niedzielę część członków 
zespołu wyjedzie do Nowego 
Dworu, gdzie w sali Domu 
Kultury da koncert dla miej 
scowej ludności 1 chłopów z 
okolicznych wsi.

We wtorek Zespól Pieśni 
1 Tańca Chińskiej Armii Lu­
dowo-Wyzwoleńczej opuści 
Wybrzeże.

Nowa Huta 
otrzyma teatr 

W tych dniach przystąpiono do 
wykonania szalunków podl kon­
strukcją dachową teatru Now J 
Huty. Jest to Juz Jedna z koń­
cowych faz robot budowlanych.

Krajowa narada w sprawie
krwiolecznictwa 

W zielonej Górze odbyła sie 
krajowa narada pracowników 
-stacji krwiodawstwa z udziałem 
przedstawicieli Instytutu Hem 
lologii. .

Tematem obrad były zagadnie 
nia szkolenia lekarzy i pielęg­
niarek w zakresie przetaczania 
krwi oraz sprawy związane z no 
welizacją przepisów.

w łódzkim ZU0
L O D Ź  PAP. Niedawno łódzkie 

ZOO przeżywało swego rodzaju 
sensacje: antylopa Nilgau uro­
dziła bliźnięta — samca i *a“ 
mlczkę. Urodzenie się bliźniąt 
antylop w niewoli jest bardzo 
rzadkim wypadkiem.

Ostatnio powiększyło się także 
grono małp w ZOO łódzkim. 
Przyszedł bowiem na świat mały 
pawian. Zwierzostan ZOO zwięk 
szył się również przez urodze­
nie się owcy grzywiastej or&z 

i dwu białych danieli.

P r z y j ę c i e
u przewodniczącego
delegacji polskie! 

na IX sesję
Zg ro m a d ze n ia  Ogólnego N Z
NOWY JORK PAP. W 

dniu 13 października prze­
wodniczący delegacji pol­
skiej na IX eesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, minister 
Stanisław Skrzeszewski wy 
dał w Sali Lustrzanej Ho­
telu La Plaza w Nowym 
Jorku przyjęcie dla dele­
gatów i zaproszonych gości.

Na przyjęciu, w którym 
wzięło udział przeszło 400 
osób. obecni byli m. !n.: 
przewodniczący IX sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
van Kleffens, przewodni­
czący delegacji ZSRR A- 
J. Wyszyński, zastępca se­
kretarza generalnego ONZ 
I. S. Czernyszow, przewod­
niczący delegacji Ukraiń­
skiej SRR L. F. Patamar- 
czuk, Białoruskiej SRR K. 
W’. Kisielew, Czechosłowa­
cji V. Dawid oraz przewód 
niczący delegacji Brazylii. 
Burmy, Chile. Indii, Indo­
nezji, Jugosławii, Peru i 
Syrii.

Na przyjęciu obecni byli 
również postępowi amery­
kańscy działacze społeczni 
Robeson i Kingsbury, ar­
tysta -  malarz Gropper o- 
raz pisarze Howard Fast, 
Albert Kahn i Jerome.

Przyjęcie upłynęło w ser 
deeznej atmosferze.

BERLIN PAP. Jak podaje 
agencja ADN, kierownictwo 
Komunistycznej Partii Nie­
miec wystosowało do Fede­
ralnego Trybunału Konstytu 
cyjnego w Karlsruhe list, pod 
pisany przez przewodniczące 
go KPD Maxa Reimanna, 
domagający się zaprzestania 
przygotowań do procesu prze 
clwko Komunistycznej Partii 
Niemiec.

Podkreślając, że Komuni­
styczna Partia Niemiec zaw 
sze prowadziła i prowadzi 
konsekwentną walkę przeciw 
miłitaryzmowi, faszyzmowi i 
wojnie, kierownictwo KPD 
wskazuje, że rząd boński u- 
siłując wprowadzić zakaz 
działalności KPD, zmierza do 
zlikwidowania demokracji, 
do utworzenia państwa mili- 
tarystycznego i do rozpęta­
nia nowej, agresywnej woj­
ny. Militaryści niemieccy w 
1933 roku — stwierdza list 
— postępowali w podobny 
sposób.

Federalny Trybunał Kon­
stytucyjny nie może pominąć 
faktu, iż rząd boński pragnie 
zdelegalizować partię ko­
munistyczną, by stłumić 
wzmagający się ruch na 
rzecz porozumienia mię­
dzy obu częściami Nie­
miec. W tym celu rząd boń­
ski chce zdelegalizować par­
tię, która zawsze konsekwent 
nie występuje na rzecz poro 
zumienia między Niemcami, 
unormowania stosunków ze 
Związkiem Radzieckim.

Plan rządu bońskiego wy­
toczenia procesu KPD zmie­
rza do tego, aby w obliczu 
wzrastającego oporu robotni­
ków wobec remilitaryzacji 
wyłączyć z walki tę partię, 
która zdecydowanie walczy 
o jedność działania klasy ro­
botniczej, przeciwko milita- 
ryzmowi, w obronie demokra 
cji i praw mas pracują­
cych.

Atak na Komunistyczną 
Partię Niemiec skierowany 
jest jednocześnie przeciwko 
pokojowym, demokratycz­
nym i społecznym interesom 
wszystkich ludzi pracy.

Kierownictwo KPD stwier 
dza w zakończeniu, że:

1) Wszczęcie procesu prze 
ciwko KPD nie ma żadnych 
podstaw prawnych. Proces 
ma wyłącznie cele politycz­
ne.

2) Stosując politykę zmie­
rzającą do uniemożliwienia 
działalności KPD, rząd boń­
ski dokonuje zamachu na 
konstytucyjnie zagwaranto­
wane prawa demokratyczne, 
na prawo narodu do samosta 
nowienia, występuje przeciw 
ko zjednoczeniu Niemiec, 
przeciwko polityce pokoju.

O d z n a c z e n ie
M. G.Pierwuchina
O rderem  Lenina
MOSKWA PAP. Prasa ra­

dziecka opublikowała dekret 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR o odznaczeniu zastęp­
cy przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR M. G. Pier- 
wuchina Orderem Lenina w 
związku z 50 rocznicą jego 
urodzin i w uznaniu jego za­
sług wobec Partii Komuni­
stycznej i państwa radziec­
kiego. . . .

MOSKWA PAP. KC Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i Rada Mini­
strów ZSRR przesłały do M, 
G. Pierwuchina depeszę na­
stępującej treści:

Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i Rada Mini­
strów ZSRR gorąco pozdra­
wiają Was, wybitnego dzia­
łacza Partii Komunistycznej 
i państwa radzieckiego, w 
dniu 50 rocznicy Waszych 
urodzin.

Życzymy Wam, przyjacielu 
nasz i towarzyszu, drogi Mi­
chale Grigoriewiczu, dłu­
gich lat zdrowia i dalszej o- 
wocnej pracy dla dobra na­
rodu radzieckiego, dla dobra 
naszej wielkiej ojczyzny.

Młodzież „Daimoru“
wita czynem II Zjazd ZH P

Fala czynu przedzjazdo. 
wego ogarnia coraz szersze 
kręgi naszej młodzieży. 
Każdy dzień przynosi no­
we meldunki o podejmowa 
niu zobowiązań, lub prze­
biegu ich realizacji.

Załoga statku „Wega‘* z 
szyprem Henrykiem Poko­
sem postanowiła tak gospo 
darować paliwem, aby do

fragment chińskiej opery 
cesarza smoków“•

klasycznej pt. „Cesarz małp zdobywa
CAF

broń w pałacu 
— fot. Kondracki

końca roku zaoszczędzić 30 
ton węgla. Brygada toka­
rzy z Warsztatów Pogoto­
wia Technicznego zobowią­
zała się do skrócenia cza­
su pracy na każdym remon 
towanym statku średnio o 
3 proc. Równocześnie włą­
czyła się ona do krajowej 
akcji oszczędzania energii 
elektrycznej. Zobowiąż; nia 
na cześć II Zjazdu ZMP 
wykonała już brygada elek 
tryków, przyśpieszając go­
towość do połowów stat- 

„Wulkan‘‘, „Mały 
i „Deltra“ oraz bry­

gada maszyn głównych 
skracając o i dzień remont 
statku.

ków
Wóz"

Wykonali
plan roczny

W dniu 12 bm. Wydział 
Przetwórstwa PPiUR „Ar­
ka” wykonał plan roczny 
w 100,1 proc. Najwyższy 
procent wykonania osiąg­
nięto w przetwórstwie 'dor 
sza — 153,8 proc., śledzia 
— 118,7 proc., w innych ry 
bach solonych 114,7 proc. 
Nie zrealizowano jednakże 

■ planu produkcji filetów, a 
procent dotychczasowego 
wykonania planu w tei
dziedzinie wynosi 82,9.
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domaga się usunięcia
b an d  C zan g  Kai-szeka

x te re n u  ¡Surm y
NOWY JORK PAP. W specjalnej komisji politycz­

nej ¿gromadzenia Ogólnego NZ w dniu 13 października 
toczyła Słę w dalszym ciągu dyskusja nad skargą rządu 
burmanskiego przeciwko agresji ze strony kliki kuomin
tango wskiej.
Delegat Indonezji poparł 

skargę Burmy.
Delegat Wielkiej Brytanii 

w imieniu 11 krajów wniósł 
projekt rezolucji wzywający 
do „rozbrojenia i internowa­
nia” band kuomin tangow-

dniu 12 bm. w dyskusji nad 
problemem redukcji zbrojeń 
i zakazu broni masowej za­
głady pierwszy zabrał głos 
przedstawiciel USA Wads- 
worth.

Nawiązująci . , •• - do propozy-
skich oraz_ zapewniający cji radzieckich, złożonych na 
rząd burmanski, ze ONZ u- obecnej sesji Zgromadzenia 

L.F111 .w ŷm Pomocy. Ogólnego, delegat amery- 
, Przemawiał  de- kański oświadczył, iż są o- 
łegat Polski dr Katz-Suchy. ne „pierwszym gromieniem 

stwierdził on, że rezolucja nadziei od wielu lat“. Jed­
y n i  sesji Zgromadzenia O- nakże Wadsworth dodał na 
golnego, zalecająca dalsze tychmiast, że propozycje te 
wysiłki w celu rozbrojenia „są w wielu , punktach nie- 
oraz ewakuacji band kuo- jasne“, 
mintangowskich z Burmy, Następnie zabrał głos 
nie została wykonana. Kuo- szef delegacji radzieckiej 
mintang wykorzystał wyżej A. Wyszyński. Nawiązując 
wymienioną re-zolucję w tym do przemówienia Wadswort 
celu, aby odwlec uregulowa ha przedstawiciel ZSRR 
nie całej sprawy i przeszko- zwrócił uwagę na szereg nie 
dzić ONZ w podjęciu ener- ścisłości i mylnych interpre 
gicznej akcji, przeciwko za- tacji ze strony delegata a- 
groźeniu niepodległości i in- merykańskiego przy oma- 
tegralności terytorialnej Bur wianiu propozycji radziec- 
my. Ewakuacja, która zosta- kich, zwłaszcza jeśli cho-
ła rozpoczęta dopiero w 6 
miesięcy po uchwaleniu re­
zolucji VIII sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego była tylko czę- 
ściowa.

W Burmie nadal przeby 
wa 6-tysięczna dobrze wy­
ekwipowana i wyposażona w 
nowoczesną broń armia, któ 
ra okupuje część terytorium 
Burmy, terroryzuje i mordu­
je ludność tego kraju. Armia 
ta pozostaje pod bezpośred­
nimi rozkazami Kuominłan- 
gu. który ponosi odpowie­
dzialność za jej zbrodniczą 
działalność. W tym stanie 
rzeczy delegacja polska uwa 
ża, iż ONZ powinna podjąć 
kroki w celu usunięcia nie­
bezpieczeństwa, jakie zagra­
ża ze strony band Kuomin- 
tangu Burmie 1 pokojowi w 
Azji.

Nie ulega wątpliwości — 
oświadczył dalej delegat Pol 
ski — że ONZ dążąc do u- 
trzymania pokoju i bezpie­
czeństwa powinna poważnie 
zająć się również zagadnie­
niem piractwa na Oceanie 
Spokojnym, zagadnieniem 
wypływającym z tego same­
go źródła, z jakiego wynikła 
sprawa oddziałów kuomin- 
tangowskich w Burmie. Spra 
wy te są ogniwami w dłu­
gim łańcuchu agresywnych 
aktów Kuomintangu na Da­
lekim Wschodzie. Delegacja 
polska, zgodnie z polityką 
zagraniczną Polski Ludowej 
dążąca do pokoju i przyjaź­
ni między narodami oraz do 
likwidacji wszelkich elemen­
tów, które przyczyniają się 
do wzmożenia napięcia mię­
dzynarodowego — popierać 
bedzie wszystkie środki, ja­
kie zmierzała do obrony Bur 
my przed agresorami oraz 
do utrwalenia pokoju w 
Azji.
W KOMISJI POLITYCZNEJ 

ZGROMADZENIA 
OGÓLNEGO

NOWY JORK PAP. Na 
przedpołudniowym posiedze­
niu komisji politycznej Zgro 
madzenia Ogólnego ŃZ w

dzi o zasadę proporcjonal­
ności redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych.

Pismo
m in. Wyszyńskiego

do przewodniczącego
Rady B ezpieczeństw a
NOWY JORK PAP. W 

dniu 13 bm. przedstawiciel 
Związku Radzieckiego w 
ONZ A. J. Wyszyński wy­
stosował pismo do prze­
wodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa.

W związku z pismem 
obserwatora Włoch przy 
ONZ oraz przedstawicieli 
Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych i Jugosła­
wii do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa W 
sprawie parafowanego w 
Londynie w dniu 5 paź­
dziernika br. Dorozumienia 
dotyczącego wolnego obsza 
ru Triestu, min. Wyszyń­
ski pisze, że ponieważ poro 
zumienie między Jugosła­
wią a Włochami sprzyja 
nawiązaniu normalnych 
stosunków między tymi 
państwami i w ten spo­
sób przyczynia się do osła 
bienia napięcia w tej czę­
ści Europy, rząd radziec­
ki przyjmuje to porozu­
mienie do wiadomości.

© p o ;
przeciwko remilitaryzacji
Niemiec zachodnich 

w fakieilcolwlek formie 
je s t  n a d a l s iln a

Echa glosowania w parlamencie fraacas&im

Niemieccy aniyfaszyśd 
domagają się ukarania

zbrodniarza wojennego
BERLIN PAP. Komitet Bo 

jowników Antyfaszystowskie 
go Ruchu Oporu w Niemiec­
kiej Republicjs Demokratycz­
nej opublikował oświadcze­
nie na temat odbywającego 
się obecnie w Norymberdze 
procesu przeciwko b, komen­
dantowi obozu koncentracyj­
nego w Sachsenhausen, b. 
członkowi SS Kolbowi. O- 
świadczenie to, które przęsła 
ne zostało rządom: ZSRR, 
Polski, Węgier, Rumunii, Buł 
garii, Czechosłowacji, Alba­
nii, Jugosławii, Belgii, Wiel­
kiej Brytanii, Francji i in­
nym oraz rządowi bońskie- 
mu, stwierdza, że mimo po­
pełnionych zbrodni Kolb 
znajduje się nadal na wolno 
ści i usiłuje przekonać sąd, 
iż nie popełnił żadnych zbro 
dni, *

O świsdczenle bojow ników  an­
tyfaszystow skiego ruchu oporu 
NRD wym ienia następnie zbrod 
nie popełnione przez Kolba. Je- 
sienią 1841 r. K olb przew odził 
jednostkom  hitlerowskim , które 
zam ordow ały 18 tysięcy  radziec­
kich Jeńców w ojennych . U paź 
dziernika 1942 r. K olb polecił 
rozstrzelać 4 niem ieckich anty- 
faszystów  i 3 obyw ateli Francji. 
W 1945 r. kazał rozstrzelać ob ­
sługę bryty jsk ie j łodzi pościgo­
w ej. W tym że czasie na Jego 
rozkaz rozstrzelano przeszło 40 
luksem burskich urzędników  p o­
licy jn ych , którzy nie chcieli peł 
n ić służby w p o licji h itlerow ­
skiej. W m aju 1942 r. z jeg o  wi 
ny  rozstrzelanych zostało 96 
członków  armii holenderskiej. 
Na osobisty rożkaz Kolba w  lu­
tym  1944 r. zostali zam ordowani 
liczni w ięźniowie obozu Sachsen 
hausen.

Komitet Bojowników An­
tyfaszystowskiego Ruchu O- 
poru w NRD apeluje do opi 
nil światowej o przeciwdzia 
łanie planowanemu uniewin

nieniu zbrodniarza Kolba i 
pozostawieniu go na wolno­
ści.

PARYŻ PAP. Wyniki wtoi 
kowego głosowania w Zgro­
madzeniu Narodowym nad 
uchwałami londyńskimi w 
sprawie remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich są przed­
miotem licznych komentarzy 
w kołach politycznych i pra­
sie. Podkreśla się przy tym 
fakt, że głosowanie dotyczyło 
jedynie aprobaty pozycji 
Mendes-France‘a na konfe­
rencji londyńskiej, a uchwa­
ły londyńskie wymagają jesz 
cze ujęcia w formę odpowied 
nich układów międzynarodo­
wych, które przedstawione, 
zostaną do ratyfikacji parla­
mentom krajów uczestniczą­
cych, a więc również fran­
cuskiemu Zgromadzeniu Na­
rodowemu. Dopiero wyniki 
przyszłej debaty ratyfikacyj­
nej zdecydują o losie tych 
uchwał.

K om entatorzy paryscy  stwier­
dzają, ża M endes-France stawia­
ją c  kwestię zaufania chciał sklo 
n ić do pom yślnej dla siebie decy 
z ji tych  wszystkich deputow a­
nych, którzy m ogliby  w yp ow ie­
dzieć się przeciw ko uchw ałom  
londyńskim , gdyby  nie groźba 
kryzysu rządow ego.

w parlamencie francuskim 
znajdujemy na łamach pra­
sy angielskiej. „Times“ 
stwierdza m. in.:

Jakkolwiek głosowanie w 
parlamencie francuskim sta­
nowi istotny warunek wstęp 
ny ratyfikacji układu lon­
dyńskiego, to jednak nie da­
je ono wcale gwarancji, że 
nastąpi ostateczna ratyfika­
cja. Faktem jest, że uchwa­
ły londyńskie mają więcej 
przeciwników, aniżeli wska­
zywałaby na to liczba gło­
sów. Opozycja przeciwko re 
militaryzacji Niemiec w ja­
kiejkolwiek formie jest na­
dal silna.

re rro rys lyc zn a  kam pania
przecinko FPK

PA RY Ż PAP. B ojów ka faszy­
stowska dokonała w poniedzia­
łek w ieczorem  napaści zbrojnej 
na lokal Francuskiej Partii K o­
m unistycznej w  X  dzielnicy Pa­
ryża, gdzie odbyw ało słę właś­
nie zebranie. Wskutek wybuchu 
granatu ręcznego rzuconego 
prze.z napastników, 4 osoby, w 
tym  dwie kobiety, odniosły ra­
ny.

Biuro Polityczne FPK ogłosiło 
odezwę stwierdzającą, że ten 
brutalny akt agresji dołącza się 
do długiej serii podobnych zbrod 
niczych czynów , które pozostają 
beź89|jrne: napaści na lokaie 
FPK, a|*ców na kolporterów  
prasy kom unistycznej itd.

Zamafthy te — podkreśla B iu­
ro Polityczne FPK — godzą w 
partię, która jest w awangardzie 
walki o pokó j, o niezawisłość 
narodową, w partie, która prze­
ciwstawia się ze wszystkich sił 
śmiertelnemu niebezpieczeństwu 
odrodzenia odw etow ego W ehr­
m achtu, w partię, która nie u- 
staje w  walce o zapewnienie 
lepszych warunków bytu m ilio­
nom  ludzi pracy, która broni 
stale swobód dem okratycznych.

B ojów ki dokonujące tych za­
m achów  utrzym ują ścisłą łącz­
ność z am erykańskim i ośrodka­
mi szpiegowskim i we Ftaneji. 
Zachętą dla sprawców jest kata 
pania oszczerstw antykom uni­
stycznych, rozpętana w  prasie i 
w  radio.

Na dolarowym obroku (1)

S w ó j  d o  s w e g o  
p o  n i e  s w o j e

W Hannowerze odbyła 
się w dniach 7 i 8 
sierpnia niepośled­
nia uroczystość. An­

typolski i rewizjonistyczny, 
a ukazujący się pod patrona 
tern anglo-ameiykańskim w 
Niemczech zachodnich „Ost 
West Kurier“ („Die unab- 
haengige Heimatzeitung der 
Vertriebenen“ — „Niezależna 
gazeta ojczyźniana wygna­
nych“) doniósł bowiem w 
numerze z dnia 1 września 
br., iż przy dźwiękach sta­
rych dzwonów gdańskich

„W prasie niemieckiej kra 
jowej i zagranicznej — pisze 
„Narodowiec“ z dnia 20 i 21 
czerwca 1954 r. — pojawiły 
się głosy, że Niemcy zachód 
nie gotowe są uznać „rząd" 
polski w Londynie za cenę 
przyrzeczenia Niemcom pol­
skich Ziem Odzyskanych... 
W niedzielę 11 bm.. minister 
rządu Adenauera, Oberlaen- 
der, były hitlerowiec, ośuńad 
czyi na zjeidzie uchodźców 
niemieckich w Bochum, że 
w celu zwrotu polskich ziem 
odzyskanych rząd niemiecki

Prasa paryska zw raca też uwa 
gę na skądinąd drobny, ale zna­
m ienny fakt, że M endes-France 
na 2 dni przed głosowaniem  prag 
ńąc zdobyć sobie popularność, 
dokonał charakterystycznego po 
sunięcia. Zakom unikow ał on 
m ianowicie, że rząd postanowił 
nieznacznie podw yższyć m ini­
m um  płac w  rejon ie Paryża.

LONDYN PAP. Sceptyczną 
ocenę wyników głosowania

Połowy ryb w Rumunii

V  lista nagród
w konkursie »Głosu Wybrzeża«

„Poznaj Związek Radziecki 
kraj naszych przyjaciół“

61.

62.

63.

64.

65.

66.

67.

68.

69.

70.

Książeczka Oszczędnościowa z wkładem 200 zł — 
Zespół Młynów w Starogardzie.
Trzy kasety inkrustowane — Spółdzielnia Pracy
Etó!ągu PiCCrSka ił” ' J' Marchiowskie8° W 
Koszula popelmowa — Budowlana Remontowo- 
So"c* S5,o!dz,e!nia Pracy im. F. Dzierżyńskiego
W ieczne pioro — Pomocnicza Spółdzielnia Prze­
wozowa „Jedność Furmańska" w Elblągu 
Budzili — Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Ko­miniarzy w Gdyni.
Teczka skórzana — Gdańskie Zakłady Sprzętu
Okrętowego w Gdańsku.
Album pt. Sześcioletni Plan Odbudowy Warsza­
wy -  Gdańskie Przemysłowe Zjednoczenie Budo­
wlano w Gdańsku.
Portfel Skórzany — Miejski Handel Mięsem w 
Gdyni.
a) jeden komplet szachów w pudełku drewnia­
nym,
b) Komplet dzieł Gorkiego w IV tomach — Po­
wiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „S. Ch. ‘ 
w Kwidzynie.
Koszula męska — Spółdzielnia Pracy Branży
Skórzano-Odzieżowej „Wspólna Praca“ w Lę­
borku.

P ierw szy  dzień
Je ź d z ie c k ic h

M is tr z o s tw
Polski w Sopocie
Przyjemną niespodziankę 

miłośnikom jazdy konnej 
sprawił wysoki poziom kon­
kursu ujeżdżania konia 
wierzchowego, którego pierw 
szą próbą: na czworoboku, 
rozpoczęły się jeździeckie mi­
strzostwa Polski w Sopocie. 
W konkurencji tej startuje 
dziewięciu jeźdźców. Prócz 
mistrza Polski z r. ub. Sta­
wińskiego, którego „Pałasz“ 
reprezentuje już dziś wyso­
ką klasę międzynarodową, 
zobaczyliśmy naprawdę do­
brą i wyrównana stawkę 
jeźdźców i koni. Pó próbie 
na czworoboku w konkursie 
ujeżdżania prowadzi Stawiń 
ski LZS Starogard na „Pała 
szu“ (7 punktów karnych), 
przed Geliertem LZS Racot 
(184/it pkta karnego) i Zba- 
nyszkiem LZS Łobez (18*/n 
pkta karnego). 1

D ym isja
rządu fińskiego
HELSINKI PAP. W dniu 

14 bm. premier Ralf Toern- 
gren podał się do dymisji z 
powodu rozbieżności, jakie 
powstały między przedsta­
wicielami poszczególnych 
partii w rządzie koalicyj­
nym. Prezydent Paasikiyi 
przyjął dymisję, polecając 
premierowi i ministrom peł­
nienie dotychczasowych funk 
cji do czasu utworzenia no­
wego rządu.

Sarinasuf w okręgu Ga- 
latz to jedna ze starych 
wiosek rybackich. W osta 
tnich latach rybołówstwo 
doszło do rozkwitu dzięki 
wprowadzeniu nowej te­
chniki i metod pracy. Po­
tężne kutry holują barki 
rybackie, oszczędzając lu
dziom wiele trudu. Zło­
wione ryby odsyłane są 
do fabryki konserw w Tul 
cea.

Na ¡zdjęciu: Wyładunek 
ryb.

FOT — CAF

Referat tow. W. Kłosie wieża
(Dokończenie ze str. 1)

Układ handlowy
m iędzy Indiami 

a Chińską  
Republiką Ludową

PEKIN PAP. Jak podaje A gen­
c ja  N ow ych Chin, w  Delhi pod ­
pisany został układ o wyihianlę 
handlowej m iędzy Chińską R e­
publiką Ludową a Indiami. U- 
klad został Zawarty na okres 
2 lat.

Układ przew iduje, że Indie 
będą eksportow ały do Chińskiej 
R epubliki L udow ej rośliny 
strączkowe, tytoń — surowiec, 
rudę żelazną, tłuszcze roślinne, 
chem ikalia, artykuły farm aceu­
tyczne, aparaty elektrycznej m a­
szyny, W yroby m etalowe, w y ro ­
by bawełniane, ju tę, rowery, 
m otocyk le, cem ent, rury, pom ­
py, m aszyny do szycia, narzę­
dzia rolńićże, film y itp.

Eksport Chińskiej Republiki 
L udow ej do Indii obejm ie: ryż, 
soję, obrabiarki, transform atory, 
urządzenia dla fabryk w łókien­
niczych , aparaty m edyczne, gra­
fit, Jedwab, w yroby  jedwabne, 
wetnę, skóry, papier, w yroby 
chem iczne, kon fekcję , konserwy, 
film y, książki itp.

Podpisano rów nież porozum ie­
nie w  sprawie ułatwień trans­
p ortow ych  i  kom unikacyjnych.

Po drugie — trzeba, aby 
instancje związkowe przemy 
ślały i zastosowały różno­
rodne formy stałej opieki 
nad tymi aktywistami związ 
kowymi, którzy zostaną wy­
brani do rady narodowej.

NASZE ZADANIA W KAM 
PANU WYBORCZEJ DO 
RAD NARODOWYCH

Uświadomienie sobie wiel 
kiej roli, jaka przypada ra­
dom narodowym w urzeczy­
wistnianiu wskazań II Zjaz­
du partii oraz poważnych o- 
bowiązków, spoczywających 
na związkach zawodowych 
we współdziałaniu z radami 
narodowymi winno zmobili­
zować cały nasz aktyw do 
jak najpełniejszego włąćze- 
nia_ się do kampanii wybor­
czej do rad narodowych.

Nasze podstawowe zadanie 
polega na tym, aby uzmysło 
wić każdemu robotnikowi, 
każdemu pracownikowi urny 
slowemu ogromne znaczenie 
wyborów do rad narodo­
wych.

W kampanii wyborczej u- 
waga wyborców skupi się z 
natury rzeczy przede wsźyst 
kim na problemach miejsco­
wych, na tych sprawach, któ 
rymi zajmuje się dana rada 
narodowa. Naszym zadaniem 
będzie przyczynić się do spo 
pularyzowania dorobku da­
nego zakładu pracy, danego 
terenu.

Jeszcze jedną sprawę win­
niśmy doprowadzić do świa­
domości całej klasy robothi- 
czej. Klasa robotnicza to kie 
rownicza siła naszego naro­
du, naszego państwa ludowe­
go, a więc ponosi ona przede 
wszystkim odpowiedzialność 
za właściwe funkcjonowanie 
organów władzy ludowej, za 
ich najściślejszą więź z ca­
łym narodem. Dlatego też kia 
sa robotnicza winna wziąć 
najbardziej aktywny udział 
w wyborach do terenowych 
organów władzy państwo­
wej.

Stąd też wynika drugie 
ważne zadanie, stojące przed 
nami — włączenie szerokich 
mas pracujących do czynne­
go uczestniczenia w całym 
przebiegu kampanii wybor­
czej, tak aby rezultatem jej 
był wybór na radnych naj­
lepszych ludzi, których ce­
chować będzie ofiarność, bo 
jowość, patriotyzm, szcze­
re dążenie służenia potrze­
bom i interesom mas pracu­
jących.

Już niedługo rozpoczną się
w zakładach pracy zebrania, 
na których załogi robotnicze 
będą wysuwać swoich kand.y 
datów na radnych i zastęp­
ców radnych. Zebrania te bę 
dą organizowane przez ko­
mitety Frontu Narodowego, 
jasne jest jednak, że aktyw 
związkowy winien tu ode­
grać szczególnie czynną ro­
lę.
Robotnicy stanowiący naj­

aktywniejszą siłę narodu w 
wielu wypadkach nie byli do 
tychczas w dostatecznym sto 
pniu reprezentowani w ra­
dach narodowych.

W nowych wyborach wi­
nien więc być poważnie 
wzmocniony trzon robotni­
czy spośród przodowników 
pracy, racjonalizatorów, spo­
śród tych, którzy wyróżniają 
się w stosowaniu nowych i- 
nicjatyw, i nowych metod 
pracy i których postawa spo 
łeczna gwarantuje rzetelne 
wypełnianie obowiązków rad 
nego.

Trzeba również zwrócić u- 
wTagę na to, aby do rad na­
rodowych weszło więcej młó 
dzieży i więcej kobiet, zwła­
szcza tam, gdzie stanowią 
one poważny procent zatrud 
mionych.

Następne ważne zadanie, 
stojące przed nami, to udział 
przedstawicieli związków za­
wodowych w komisjach wy­
borczych.

Instancje związkowe win­
ny wpływać na to, aby przed 
stawiciele związków zawo­
dowych, biorący udział w ko 
misjach spełniali jak najle­
piej nałożone na nich zada­
nia, a zwłaszcza, by dopilno­
wali, aby wszyscy uprawnie­
ni do głosowania znaleźli się 
w spisach wyborców 1 mogli 
tym samym wykorzystać 
przysługujące im prawo od­
dania swego głosu w wybo­
rach.

I wreszcie jeszcze jedno 
zadanie, związane bezpośred­
nio z kampanią wyborczą, to 
aktywny udział związków 
zawodowych w komitetach 
Frontu Narodowego.

Jednakże zadania nasze 
nie mogą ograniczyć się do 
udziału w różnych formach 
działalności związanych bez­
pośrednio z przebiegiem kam 
panii wyborczej. Popularyza­
cja terenowych programów 
wyborczych i dyskusja przed 
wyborcza łączy się nierozer­
walnie ze sprawą poparcia 
czynem tych programów. W 
toku kampanii wyborczej 
winniśmy jeszcze mocniej u- 
gruntować wśród klasy ro­
botniczej zrozumienie tej 
prawdy, że szybsze podnie­
sienie stopy życiowej trzeba 
wypracować i wywalczyć, że 
W naszym ręku leży realiza­
cja i tempo realizacji wska­
zań zawartych w uchwałach 
II Zjazdu PZPR.

Polska klasa robotnicza i 
związki zawodowe, które sta 
wały zawsze na wezwanie 
partii do realizacji postawio­
nych przez nią zadań, włączą 
się dzisiaj jak najbardziej 
aktywnie do kampanii wy­
borczej do rad narodowych, 
widząc W tych wyborach dal 
szy wielki krok naprzód do 
umocnienia państwa ludowe­
go, do zwiększenia udziału 
ludzi pracy w rządzeniu 
swoim państwem, do szyb­
szego wcielenia w życie wiel 
kich zadań budownictwa so­
cjalistycznego.

rozpoczął swe obrady zjazd 
niemieckich uchodźców z 
Gdańska. Przy dźwiękach 
tych zrabowanych przez hit 
lerowćów dzwonów wygło­
szono też • wiele gromkich 
przemówień, których nie po 
wstydziłby się na pewno 
I-Ierr Forster, a nawet sam 
Adolf Hitler. Najbardziej 
sążnistą mówkę palnął pre­
zydent „reprezentacji“ Wol­
nego Miasta Gdańska w 
Niemczech zachodnich", nie­
jaki dr Stemfeld.

,¡Zbijał on tych — infor­
muje mikołaj czy kowski, wy­
chodzący w Lens, „Narodo­
wiec“ z dnia 10 sierpnia br.

którzy nie wierzą w mo­
żliwość powrotu i wołał o 
utworzenie Europy federacyj 
ne), w której nie będzie 
państw narodowych" (a więc 
w hitlerowskiej Neues Euro 
pa w adenauerowskim wyda 
niu — przyp. nasz). „Gdańsk 
jest niemiecki (?) i powinien 
pozostać niemiecki — oświad 
czyi prezes ministrów dolnej 
Saksonii, socjalista Heinrich 
Wilhelm Kopf. Mówca żądał 
ód mocarstw zachodnich, by 
dokonały jeszcze większego 
wysiłku celem zniszczenia że 
Jasnej kurtyny, dzielącej 
Niemcy na. dwie części".

„W Lubece zjazd uchodź­
ców niemieckich — pisze po 
przednio cytowany „Narodo 
wiec“ — żądał w podobny 
sposób powrotu Szczecina do 
Niemiec".

Wszystkie te zjazdy i zjaź 
dziki inspirowane bez osło­
nek przez rząd Adenauera za 
przyzwoleniem i zachętą ze 
strony anglo-amerykańskich 
władz okupacyjnych w Niem 
Czech zachodnich mają na 
celu podsycanie antypol­
skich, rewizjonistycznych i 
odwetowych nastrojów. W 
organizowaniu antypolskiej 
hecy służą gorliwą pomocą 
wodzireje polskiej emigran- 
dy, o czym najlepiej świad­
czą głosy ich przyjaciół.

chce rozmawiać także z pol­
skimi emigrantami. ,

Emigranckie sprzedawczy­
ki starają się usilnie przy­
kryć listkiem figowym swój 
udział w tej całej brudnej ró 
bocie. Stosują przy tym zna 
ny chwyt złodzieja, który 
chcąc odwrócić od siebie u- 
wagę krzyczy: łapać złodzie­
ja. Każda z emigranckich 
kliczek, pragnąc wykazać o- 
fiarodawcom, że tylko na nią 
mogą liczyć, bo konkurenci 
są już zanadto skompromito­
wani, sypie jedna drugą, wy­
ciąga na światło dzienne 
wspólne — stare i świeże bru 
dy...

W numerze 148 z dnia 24 
czerwca 1954 r. „Narodo­
wiec“ przypomina panu gene 
rałowi baronowi Andersowi 
jego wywiad, udzielony zu- 
richskiemu „Die Tat", jeszcze 
w grudniu 1946 r.

„Polska — rżał wówczas 
niespokojnie Biały Koń — 
nie jest w stanie i to zarów­
no biologicznie, jak i gospo­
darczo przetrawić dawniej­
szych obszarów niemieckich. 
My (białe konie — przyp. 
nasz) nie wierzymy ani w a- 
symilację Niemców, którzy 
lam pozostaną, ani uważamy 
Polskę za tak silną ekonomi­
cznie, aby mogła ona przejąć 
organizację tych terenów, 
które są wprawdzie bogate w 
przemysł i rolę, ale przy tym 
zniszczone. (Jakże boleśnie 
rozczarować musiało pod 
tym względem p. barona mi 
nionych 10 lat Polski Ludo­
wej. Wyszło przecież... ganz 
anders?) My uważamy więc 
dzisiejszą granicę zachodnią 
— ciągnął p. generał — za 
tymczasową i jesteśmy zgod­
ni w tym punkcie z poglądu 
mi angielsko - amerykański­
mi". Trudno zresztą, aby by­
ło inaczej — żremy przecież 
dolarowe sianko...

Strajk w porcie londyńskim

Potężny strajk, który spa­
raliżował życie portu lon­
dyńskiego, trwa nadal, wy­
kazując tendencję do rozsze 
rzania się. We wtorek odby­
ła się imponująca manifesta 
cja, w której wzięło udział 
10 tysięcy strajkujących do- 
kerów. W zw.artÿch kolum­
nach przemaszerowali oni z 
opustoszałego portu do lon­
dyńskiej dzielnicy East End, 
gdzie odbył się wiec, na któ 
rym postanowiono kontynu­
ować strajk aż do chwili, gdy 
pracodawcy zdecydują się 
podjąć rozmowy z przedsta­
wicielami robotników w spra 
wie polepszenia płacy i pra­
cy.

Na wiecu w East End ge­
neralny sekretarz związku ła 
dowaczy portowych, Barrett, 
wygłosił przemówienie, w 
którym ostrzegł pracodaw­
ców, że w razie dalszego od 
Wlekania rozmów z robotni­
kami, strajk rozszerzy się na 
wszystkie porty Wielkiej 
Brytanii. „W takim wypad­
ku wydamy pracodawcom — 
Oświadczył Barrett — naj­
większą bitwę, jaką kiedy­
kolwiek stoczyli w swym ży 
eiu".

W akcji strajkowej bie­
rze już udział 30 tys. doke- 
rów londyńskich. 1 4  bm.

przystąpiło do strajku 8 tys. 
robotników zatrudnionych 
w 22 stoczniach londyń­
skich.

We wtorek wieczorem od­
było się zebranie członków 
związku jednoczącego pra­
cowników portowej służby 
sygnałowej oraz załogi ho­
lowników i barek transpor­
towych. Solidaryzując się z 
dokerami, związek postano­
wił przerwać pracę od koń­
ca bieżącego tygodnia, co 
oznacza przyłączenie się do 
strajku dalszych 4.500 robot 
mkow.

Rząd angielski zwołał spe 
cjalne posiedzenie gabine­
tu W celu przedyskutowa­
nia akcji strajkowej. W 
porcie londyńskim znajdu­
je się bowiem przeszło 220 
statków, które wskutek 
strajku dokerów nie mogą 
być Wyładowane.

Z prowincji napływają 
wiadomości, że dokerzy w 
portach Anglii 1 Walii odma 
wiają wyładunku statków 
skierowanych tam z Londy­
nu. Donoszą również, że do­
kerzy w Antwerpii, solidary 
żując się z akcją strajkową 
w_ porcie londyńskim, Odmó­
wili wyładunku statku przy 
byłego z Anglii.

Jak donosi w dn. 30 maja 
br. londyński tygodnik „Zy­
cie“ (mieniący się katolic­
kim), Anders znów potwier­
dził swą gotowość oddania 
polskich ziem zachodnich 
Herr Adenauerowi, tylko że 
już w sposób bardziej zawoa 
lowany. W znakomitej lon­
dyńskiej knajpie „Orzeł Bia­
ły“, przy dźwiękach kielisz­
ków, otoczony grupą kores­
pondentów prasy zachodnio- 
niemieckiej pan generał ła­
skawie odpowiadał na pyta­
nia.

„Co p. generał sądzi o o- 
becnej granicy polskiej na za 
chodzie?". Odp. „W tej chwi 
li ważna jest nie sprawa gra 
nic, ale walka z komunista­
mi. Nasze(?) granice będą 
dyskutowane na przyszłej 
konferencji pokojowej..."

Ta wzruszająca konferen­
cja prasowa odbyła się w 
związku z dziesiątą rocznicą 
bitwy pod Monte Casino, w 
której tak obficie lala się 
krew polskiego żołnierza, bo 
hatersko walczącego o wol­
ność swej Ojczyzny. Nie moż 
na tu odmówić p. baronowi 
prawdziwego Bonn-tonu i od 
stępstwa od swego tradycyj­
nego cynizmu. Charakteryzu 
je to zresztą 'wszystkie te roz 
liczne, żrące się nieustannie
0 dolarową kość grupy i
1 grupki, kliki i kliczki — ca­
łą tę komiczną, a zbrodniczą 
zarazem zgraję, mieniącą się 
„polskim wychodźctwem poli 
tycznym“. „Polskim“ chyba 
dlatego, że często jeszcze poł 
“kiego języka nadużywa...

R. DOBRZYŃSKI
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Przez usprawnienie pracy do nowych osiągnięć
Z dyskusji na wojewódzkiej konferencji partyjnej_____

Znajomość ekonomiki przedsiębiorstw 
warunkiem skutecznej walki

o obniżkę kosztów własnych
Nasza miejska organizacja 

partyjna zajmuje poważne 
miejsce w wojewódzkiej or­
ganizacji partyjnej. Działa bo 
wiem w mieście, liczącym 
prawie ćwierć miliona ludno

Jan Ossowski
I sekretarz KM w Gdańsku
aparatu partyjnego oraz I se 
kretarzy organizacji partyj­
nych, celem lepszego zazna-

Jak już podawaliśmy, w dniach 9 i 10 paź 
dziennika odbyła się w Gdańsku Wojewódzka 
Konferencja Partyjna. Obecnie podajemy frag­
menty wystąpień niektórych delegatów w dys­
kusji.

ści, będącym największym jomienia ich z ekonomiką 
skupieniem proletariatu. W przedsiębiorstw.
związku z tym wysuwa się 
przed nami zadanie pra­
cy wychowawczej wśród kia 
sy robotniczej, umacnianie 
jej kierowniczej roli w soju­
szu robotniczo -  chłopskim. 
Zadanie to szczególnie moc­
no podkreślają uchwały II 
Zjazdu naszej partii.

Od czego zależy wykona­
nie tych zadań? Przede wszy 
stkim od pełnego wykonania 
planów produkcyjnych we 
wszystkich wskaźnikach, co 
— jak wskazał tow. Bie­
rut — jest „kategorycznym 
nakazem partyjnym“. Doty­
czy to również walki o obniż 
kę kosztów własnych, jako 
drogi wiodącej do wzrostu 
stopy życiowej mas pracują 
cych. Jak my ten nakaz wy­
pełniamy?

Zagadnieniem walki o wy­
konanie planów produkcyj­
nych i obniżkę kosztów wła­
snych zajmowały się wszyst­
kie organizacje partyjne. Za 
gadnienie to było również 
treścią 42 konferencji par­
tyjno - ekonomicznych, posie 
dzeń plenarnych komitetów 
dzielnicowych i Komitetu 
Miejskiego. Dzięki temu po­
ważnie ożywiła się praca par 
tyjno -  polityczna wśród za­
łóg. W wyniku tego 13 więk­
szych zakładów pracy w 
Gdańsku wykonało swoje 
roczne plany produkcyjne w 
ciągu 8 miesięcy br„ przecięt 
nie w ponad 70 proc.

Co ujawniły konferencje 
partyjno -  ekonomiczne i po 
siedzenia plenarne instancji 
partyjnych? Ujawniły częste 
odrywanie pracy partyjno- 
politycznej od walki o wy 
konanie zadań produkcyj 
nych. Np. walkę o obniżkę 
kosztów własnych traktowa 
no jako zadanie ekonomicz 
ne, a za mało omawiano u- 
dział organizacji partyjnych 
w tej walce. Po drugie, orga­
nizacje partyjne kierują pro 
dukcją i załogami w sposób 
ogólny, bez znajomości eko­
nomiki przedsiębiorstw, roz­
rachunku gospodarczego itp. 
Świadczy o tym wystąpienie 
sekretarza z N—11, który na 
plenum Komitetu Miejskiego 
powiedział: „Ja będę mówił o 
pracy partyjnej, a o kosz­
tach własnych będzie mówił 
dyrektor".

W związku z tym postano­
wiliśmy szkolić pracowników

"W realizacji naszych zadań 
przeszkadza nam m. in. nie­
równomierny wzrost szere­
gów partyjnych. Słabe np. u- 
partyjnienie w ZBM, gdzie 
organizacja partyjna liczy 
tylko ok. 4 proc. załogi jest 
poważnym hamulcem w wal 
ce z brakoróbstwem i o ob­
niżkę kosztów własnych w 
budownictwie. Dlatego też 
musimy się bardziej niż do­
tychczas zająć zagadnieniem 
umocnienia i rozbudowy pod 
stawowych organizacji par­
tyjnych.

Poważne braki posiadamy 
w stylu pracy. Egzekutywa

KW, oceniając naszą pracę 
wskazała, że Komitet - Miej­
ski w wielu wypadkach wy­
ręcza komitety dzielnicowe, 
że słabo realizowana jest za­
sada kolegialności kierownic 
twa oraz, że nie stworzyliś­
my jeszcze atmosfery szero­
kiej krytyki i samokrytyki. 
W związku z tym postanowi­
liśmy m. in., aby na każdym 
plenum KM egzekutywa skła 
dała sprawozdania z wykona 
nia bieżących uchwał i za­
dań. Poza tym postawiliśmy 
sprawę uaktywnienia każde­
go członka plenum w pra­
cach KM. Dla lepszego przy 
gotowania posiedzeń plenar­
nych wysyłamy do członków 
plenum listy, w których in­
formujemy o problemach sta 
wianych na posiedzeniach.

Poprawa stylu pracy par­
tyjnej pomoże nam wykonać 
zadania, jakie przed nami 
stoją.

U m ocnienie spółdzielni 
zależy również od pracy POM

Spółdzielnie pro 
dukcyjne w pow. 
malborskim ma­
ją niewątpliwe o- 
siągnięcia. Wielo 
z nich uzyskuje 
wysokie zbiory 
cukrowych, osiąga

tyjne. Wszystko 
wskazuje bowiem 
na to, że tam 
gdzie dobrze pra­
cują organizacje 
partyjne, plany 

buraków obowiązkowych dostaw są 
po 40 wykonywane, a dniówki obra

! ' Grabow ski
przew. spółdz. prod, 

w Gnojewie 
pow. Malbork

q pszenicy z hektara. Nie chunkowe coraz wyższe. Tam 
znaczy to jednak, że w natomiast, gdzie osłabła pra- 
pełni już wykorzystujemy ca organizacji partyjnych, 
możliwości ziemi żuławskiej, podupadają wyniki gospodar
Może ona dać znacznie wię­
cej plonów z ha, niż otrzy­
mują dzisiaj spółdzielnie do­
brze gospodarujące. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że mamy 
również spółdzielnie słabe.

Należą do' nich przede 
wszystkim te, w których sła­
bo pracują organizacje par-

Decyduje styl 
pracy partyjnej

Stanisław Mikołajczak
II sekretarz KM w Gdyni

ne. Zdarzało się u nas, że za 
gadnienia stawiane na tych 

SKiego anauzuje usuwu»' zebraniach nie wywoływały 
cę poszczególnych organiza- <jySjiUSjij gdyż nie były one 
cji partyjnych, wskazuje prze(jtem omawiane przez 
konkretne zadania organiza- egzekutywy organizacji pod

Po II Zjeździ* Partii, po­
prawił się znacznie etyl pra 
cy naszej organizacji miej­
skiej i jej kierownictwa. 
Egzekutywa Komitetu Miej­
skiego analizuje ostatnio pra

ej om maso wym, co zabezpie 
cza lepsze kierownictwo ni­
mi. Jednakże jak dotąd, zbyt 
słabe jest powiązanie po­
szczególnych członków egze 
kutywy z masami partyjny­
mi, zbyt rzadko bywają oni 
na zebraniach organizacji 
podstawowych.

Zbyt słabe jest powiązanie

stawowych. I tak np. na ple 
num poświęconym analizie 
pracy ekip łączności głos w 
dyskusji zabrał tylko jeden 
członek Komitetu Miejskie­
go. Te natomiast zebrania 
plenarne, które poprzedziły 
omówienie obranego zagad­
nienia na zebraniach egzeku 
ty w organizacji podstawo-

poszczególnych wydziałów wych były żywe, o bogatej
Komitetu Wojewódzkiego z obfitującej we wnioski dy- 
organizacją partyjną Gdyni, ekusji.
Nie pamiętam, aby w ciągu świadectwem i wykładni- 
tych dwóch lat uczestniczył kiem dobrej pracy politycz- 
w obradach naszej egzekuty nej jest rozwój i rozbudowa 
wy którykolwiek z sekreta- organizacji partyjnej. Nale-

nim okresie z partii, jak 1 
wśród skreślonych jej człon 
ków i kandydatów przewa­
żają robotnicy. Świadczy to, 
że organizacje partyjne nie 
otaczają troską słabiej uświa 
domionych członków partii, 
nie zapobiegają w porę ich 
oderwaniu się od partii, sto 
czeniu się na takie pozycje, 
w których następuje koniecz 
ność ich wykluczenia.

Organizacja partyjna w 
Gdyni przez systematyczne 
oczyszczanie swych szere­
gów wzmacnia się. Wyklu­
czanie ludzi, którzy nie są 
godni posiadania legitymacji 
naszej partii, jest wyrazem 
stałe wzrastającej dojrzało­
ści organizacji partyjnej, 
przy czym zjawiskiem pozy­
tywnym jest fakt, że organi 
zacje zwracają coraz bar­
dziej uwagę na oblicze mo­
ralne swych członków.

rzy KW.
Po II Zjeździe styl pracy 

komitetu stał się bardziej 
kolegialny. Członkowie korni 
tetu przygotowują się do ze­
brań plenarnych, bywają 
Częściej w terenie, czują się 
też bardziej odpowiedzialni 
za całokształt pracy komite­
tu. Trzeba jednak przyznać, 
że zebrania plenarne nie zaw 
sze są dobrze przygotowywa

ży stwierdzić, że organizacja 
partyjna Gdyni rozbudowu­
je się systematycznie, że na 
stępuje stały jej wzrost. Nie 
mniej w rozwoju tym uwi­
daczniają 6ię niektóre braki 
naszej pracy politycznej.

O niedostatecznej pracy 
wychowawczej w samych 
organizacjach partyjnych 
świadczy fakt. że zarówno 
wśród wykluczonych w ostat

Przestrzegajmy uiykonania 
zakładowych umów zbiorowych
Chciałbym poruszyć zagad­

nienie realizacji uchwał II 
Zjazdu naszej partii przez 
związki zawodowe. Uchwała 
KC o pracy ze związkami za­
wodowymi mówi, że powin­
ny one wiązać walkę o reall

Stefan Leitgeber
przewodniczący WRZZ

nam jest pomoc organizacji 
partyjnych.

Ważnym zagadnieniem jest 
uchwała III Kongresu Zwiąż 
ków Zawodowych o wypła­
caniu członkom związków za 
wodowych zasiłku, jak Waż-

również na tym odcinku kon 
troll wykonywania tych fi­
rnów przez samą załogę. O-

ny one wiązać wantę o reau- znacza to, że organizacje — «---- - —
zację planów produkcyjnych związkowe nie zmieniły swe- ne jest to zagadnienie widać 
ze stałą troską o poprawę go dotychczasowego stylu, chociażby z .
warunków bytowych załogi, pracy zgodnie z zaleceniami Związek Zawodowy Praco\
Czy w tej sprawie nastąpił partii. . 2 ^ w J “ g^ £ 1 Z
przełom w pracy związków Widoczne to jest i na od- przyszłym roku 20 tys. 
zawodowych? cinku współzawodnictwa prą tych zasiłków.

, . , cV Współzawodnictwo jest Sumy te są wygospodaro-
W ^P7™ ogniwem w walce £  f0rmalne skostniałe, wywane ze składek związ. 

o  realizację planów produk- ¿U 1 0t>ularvzu1e się kowych. Dlatego też systema
cyjnych są umowy akłado- ^ ¿ S  S  i ich tyczność płacenia składek 
we i umowy o wspołzawod- P^oa ^  niektórych związkowych jest rzeczą bar-
nil tŴ kt iT w w ^ e lu ^ k ł i  przedsU ofsL ach  istnieje dzo ważną. Niektóre organi- nak fakt, że w wiem -akia- robienia" przo zac je partyjne me interesują

— . V  W *

H ś e k :  s & f s & s *  ¡ a r -  - r  -  "
rowmetwo nrl W  związków zawodowych trafiła otoczyć się szerszym
zało się przewieźć pra bi j z grupami związ- aktywem społecznym. Miele
cowmkom swoim tr-mspo kowymi nie krvtvkuie w problemów narzucą ona or­
tem. Zobowiązanie to jednak ganizacjom związkowym w
nie zostało , metalo- praktyk, istniejących w nie- oderwaniu Od sytuacji w u
Ramo w zakładach , których zakładach pracy. nym zakładzie pracy, 
wychwRumn Zagorzu adi B}ędem było by sądzić, że pracowano również jeszcze
nistracja zobowiązała Sie organizacje związków* **:~ ‘ ----- " *  dniezdzaiacy-ra»v,<w,i mieszkań praco w- .___.

I tak np. organizacja par­
tyjna ZEOP wykluczyła ze 
swych szeregów niejakiego 
Pawlaka, który swoim nie­
właściwym zachowaniem się 
na wsi, dokąd wyjechał, ja­
ko członek ekipy łączności, 
poderwał autorytet partii. 
Na zebranie to zaproszono 
chłopów z tej wsi, przez co 
ugruntowano w nich przeko 
nenie, że partia jak najbar­
dziej odcina się od wybry­
ków takich ludzi, jak Pa­
wlak.

Analizując pracę naszej
gdyńskiej organizacji partyj­
nej, trzeba stwierdzić, że 
zbyt małe jest jeszcze wy  
czulenie członków tej orga­
nizacji na działalność wro­
ga, szczególnie tu konieczne 
-ze'względu na specyficzny 
charakter portowy miasta. 
Dyktuje to nam, pracowni­
kom Komitetu Miejskiego i 
jego członkom, konieczność ( 
bardziej częstego bywania w ; 
terenie, stałego wsłuchiwa- j

cze.
Weźmy dla przykładu Lich 

nowy. Jest to jedna z naj­
starszych w powiecie spół­
dzielni, a mimo to zalega ona 
z dostawą ilOO ton zboża. Jej 
przewodniczący na egąeku- 
tywie KP tłumaczył ten stan 
nieurodzajem. Jest to oczy­
wisty wykręt i nie ulega 
wątpliwości, że gdyby orga­
nizacja partyjna w Lichno­
wach pracowała dobrze, prze 
wodniczący spółdzielni nie 
posługiwałby się takim argu­
mentem.

Problem słabej pracy orga­
nizacji partyjnych w niektó­
rych spółdzielniach produk­
cyjnych powiatu malborskie 
go wiąże się z problemem o_ 
piekl nad spółdzielniami ze 
strony KP, wydziałów poli­
tycznych POM i rad narodo­
wych. Utarł się bowiem zwy­
czaj, że opieka taka istnieje 
tylko do chwili zawiązania 
spółdzielni. Nie ma jej na­
tomiast w późniejszym okre­
sie — umacniania zespołowe­
go gospodarstwa.

Szczególnie duże zaniedba 
nia mają w tej dziedzinie 
wydziały polityczne POM. 
Nie będzie wcale przesadą, 
jeśli powiem, że wydziały 
polityczne POM w pow. mai 
borskim nie zdają w tej 
chwili egzaminu. POM Pia­
ski np. pracuje żywiołowo, 
oderwał się od terenu. Trak 
torzyści pracujący w spół­
dzielniach gonią za efekta­
mi ilościowymi, nie bacząc 
na jakość wykonywanej ro­
boty, co budzi niezadowole­
nie wśród spółdzielców, a 
POM naraża na dodatkowe 
koszty. W Gnojewie np. 4 
ha ziemi zaorano tak niedba 
le, że na całym tym obsza­
rze orkę trzeba było przepro­
wadzić na nowo.

Wykonamy z honorem 
N A S Z E  Z A D A N I A

Z  przemówienia I sekretarza KW P Z P R  
tow. Jana Trusza, podsumowującego dyskusję
Podsumowując dyskusję I sekretarz 

KW PZPR tow. JAN TRUSZ powiedział

^Największą zdobyczą dyskusji to śmia­
ła i rzeczowa krytyka, z jaką delegaci 
odsłaniali braki w pracy organizacji par­
tyjnych, instancji powiatowych i KW. 
Krytyka ta pomoże nam i zmobilizuje 
nas do waiki z brakami, które hamują 
wykonanie stojących przed nami zadań.

Słusznie poświęcono w dyskusji wiele 
uwagi stylowi pracy organizacji partyj­
nych ł rozwojowi spółdzielczości produk­
cyjnej. Trzeba stwierdzić, że w pogoni 
za ilością gubi się często sprawę umoc­
nienia istniejących spółdzielni produkcyj 
nych. Dlatego teł trzeba przełamać libe 
ralny stosunek wielu organizacji partyj­
nych do braków istniejących w spółdziel­
niach produkcyjnych, Konieczną rzeczą 
jest umocnienie demokracji wewnątrz 
spółdzielni produkcyjnych, wzięcie peł­
nej odpowiedzialności przez KP za pracę 
POM, a w szczególności wydziałów poli­
tycznych POM.

Jednym z błędów komitetów powiato­
wych jest omijanie spółdzielni produkcyj 
nych, w których nie ma organizacji par­
tyjnych. Z tą błędną tendencją „nie 
wtrącania się“ do tych spółdzielni nale­
ży skończyć. KP bowiem odpowiedzialne 
są za pracę każdej spółdzielni produkcyj­
nej, za wychowywanie spółdzielców, za 
przezwyciężenie tolerancyjnego stosunku 
do łamania statutu spółdzielczego, za peł­
no wykonanie uchwał w dziedzinie roz­
woju spółdzielczości produkcyjnej.

Uwagi tow. Jaroszewicza o odpowie­
dzialności klasy robotniczej za umocnie­
nie sojuszu robotniczo - chłopskiego po­
winny być wytyczną dla naszych organi­
zacji partyjnych, m. in. w dziedzinie u- 
sprawnienia pracy ekip łączności i lep­
szego sprawowania szefostwa zakładów 
pracy nad POM, czy PGR.

Delegaci, zabierający głos w dyskusji, 
wiele uwagi poświęcili zagadnieniom wal 
ki o obniżkę kosztów własnych. Jest to 
zagadnienie niezmiernej wagi. Jeśli tow. 
Wieczorek z ZBM w Gdyni mówił o du­
żych stratach w budownictwie, to nale­
żałoby wskazać, że straty te wynoszą po 
12 zł na jednego mieszkańca, ujętych z 
funduszów, które przeznaczone są na po­
prawę bytu ludności. To samo dotyczy 
strat w handlu, które równają się budże­
towi miasta Gdyni. Straty te zmniejsza­
ją poziom życiowy ludności, hamują wy­

konanie uchwal II Zjazdu naszej partii, 
hamują walkę o szybsze podniesienie sto­
py życiowej mas pracujących. Dlatego 
też walka z marnotrawstwem, walka ze 
stratami i mankami nabiera szczególnego 
znaczenia i nasze organizacje partyjne po­
winny temu zagadnieniu poświęcać wię­
cej uwagi.

Istnieją możliwości poważnego obniże­
nia kosztów własnych. Możemy podwoić 
i potroić akumulację w zakładach pracy. 
Ale musimy również podwoić i potroić 
naszą aktywność, aktywność organizacji 
partyjnych, a przez nie i załóg.

Aktywność tę należy rozwijać na bazie 
obecnej kampanii wyborczej do rad naro­
dowych.

Obecna kampania wyborcza Jest pierw­
szą tego rodzaju w historii naszego naro­
du. Już teraz, w toku kampanii wybor­
czej, powinniśmy usprawnić pracę rad, 
aby w toku tej kampanii zacieśniły one 
więź z masami.

Ogromną rolę w radach powinna ode­
grać nasza młodzież, która według ordy­
nacji wyborczej ma prawo od 18 roku wy 
bicrać i być wybierana do rad. Dlatego 
też zadaniem ZMP jest zmobilizowanie 
młodzieży do jak najszerszego 1 jak naj­
aktywniejszego udziału w kampanii wy­
borczej, powiązać te zadania z zadania­
mi, jakie stoją przed młodzieżą w obliczu 
II Zjazdu ZMP.

Szczególną uwagę powinna zwrócić or 
ganizacja ZMP-owska na rozwój ruchu 
pionierskiego. Jest wiele zaniedbań w 
tej dziedzinie, które powinny być usunię­
te przed II Zjazdem ZMP.

Również przed komitetami Frontu Na­
rodowego stoją wielkie zadania w obec­
nej kampanii wyborczej. Chodzi o to, aby 
komitety Frontu Narodowego nie tylko 
uaktywniły swą działalność, ale by pod­
niosły świadomość wśród ludności, świa­
domość odpowiedzialnpści wyborców za 
realizację programów terenowych i pracę 
przyszłych rad.

Uznanie, przekazane wojewódzkiej or­
ganizacji partyjnej przez tow. Jaroszewi­
cza, za jej dotychczasowe osiągnięcia oraz 
postulat, żc od takiej organizacji, jak na 
sza można żądać więcej — zobowiązują.

Naszą organizację wojewódzką stać na 
to, aby zadania II Zjazdu i II Plenum KC 
PZPR w pełni wykonać. Wojewódzka 
Konferencja Partyjna stwierdza, że zada­
nia te zostaną wykonane z honorem.

0 jak najszerszą łączność z masami
Sprawą niezmiernie ważną 

dla umocnienia gospodarstw 
zespołowych, jest czujność, 
j.iką należy przejawiać przy 
przyjmowaniu nowych człon 
ków do spółdzielni. Przyczy­
na złej pracy np. spółdzielni 
w Starej Wiśle leży m. in. 
w tym, że zakradły się do 
niej elementy niepożądane, 
zdemaskowane i wydalone 
poprzednio ** spółdzielni w 
Gnojewie.

Wykonanie zadań II Zjaz­
du przez spółdzielnie wyma 
ga ożywienia w nich pracy 
organizacji partyjnych, sy­
stematycznej pomocy ze stro 
ny KP i wydziałów politycz

W gminie Choczewo, w 8 
spośród 10 istniejących gro­
mad są spółdzielnie produk­
cyjne. W tym roku jednak 
nie powstała u nas żadna no 
vva spółdzielnia, ponieważ 
Komitet Gminny, jego człon 
kowie nie docierali bezpo­
średnio do chłopów, nie zna

Stan is ław  Domaros
sekretarz KG w Choczewie 

pow. Lębork

li nastrojów panujących w 
gromadach.

My, członkowie Komitetu 
Gminnego, uważaliśmy np.

Nasze osiągnięcia produkcy ne
zaw dzięczam y pracy organizacji partyjnej

A lf o n s  W r ó b le w s k i
dyr. zespołu PGR 

Starogard

nia się w głosy mas po tó, nych POM, zaostrzenia czuj
aby organizacja partyjna 
mogła stale i szybko prze­
ciwstawić się wszelkim pró­
bom wrogiego oddziaływania 
na masy.

ności wobec elementów wro 
gich, pragnących rozbijać na 
sze spółdzielnie od we­
wnątrz.

Zespół nasz z 
roku na rok osią­
ga wyższe zbiory 
dzięki troskliwej 
uprawie pól i sto 
sowaniu nowoczesnych' me Byliśmy 
tod agrotechnicznych. Ziem zespołem

agrotechnicznych 
mogliśmy tegorocz 
ny plan dostaw 
zboża wykonać w 
158 procentach, 

też pierwszym 
w województwie,

niaków zbieramy po 360 q z który zrealizował w pełni
ha, a pszenicy zasianej krzy 
żowo zebraliśmy po 39 q 
z ha.

Dzięki ofiarnej pracy za­
łogi oraz stosowaniu od 3 
lat przodujących metod

Kampanijność w pracy
źródłem naszych niedociągnięć

Powiat nasz 
tem starym,

jest powia- 
kaszubskim.

, , * - «„„-„„i- mKanifeiuje Łwi^iftywe nie form pracy z ■ , -.remontu mieszkań pr&cojr  ̂ osiągnięć. Są one na mi robotnikami, mieszkaja- 
ników, ale zobowiązania odcinku oszczędności węgla, cymł na wsi. Najistotmej- 
go nie wykonała. poprawy warunków byto- szym jednak brakiem w ety-

Odpowiedzialność za nie wych, troski o zdrowie za- lu pracy organizacji związ- 
wykonvwanie umów spada ¡óg, 0 czym świadczą pfew- kowych jest brak koiegiam« 
oczywiście na organizacje stfłe nowe placówki leczni- ci. wielu aktywistów m P -  
związkowe włącznie Z Woje- cze w portach, O ZR. Ale nowych me czuje się 
wódzką Radą Związków Za- -jeszcze nie wszystko uczy- widzialnymi za realizację 
wodowych. niono, aby zaspokoić potrze- uchwał i zadań postawi y

wvkonvwanie umów bv załóg. WRZZ nie zauosz- przed związkami zawodowy-

S S f f i p . d . j i c . d / r J L

s j ę S g R «  psssz
BÓW produkcyjnych. Brak pracy, ale do tego potrzebna nasz aktyw społeczny.

ł a n  K o z ł o w s k i  ««. lu.b  n.a w et Podstawowe 
t i f  . • ^ . - „ „ „ „ i ,  organizacje partyjne. Jest to

Ludność tego powiatu była I sekretarz KP w Koscierz. poważny błąd, gdyż w ten 
przez wiele lat obiektem wy- kułaków i nie rozprawiają sposob nie przyczyniamy się
zysku kapitalistów i junkrów Się z wrogimi plotkami. t do uaktywnienia organizacji 
pruskich. Zmiany, jakie za- Organizacje naszą cechuje partyjnych na wsi. Za słaba 

J ■ ' ■■ « «  jest również nasza pomoc dla
gminnych rad narodowych, 
w których panuje obecnie sa 
móuspokojenie.

Klasa robotnicza, w posta­
ci ekip łączności, przychodzi 
nam z poważną pomoc?.. Jed­
nakże KP niedostatecznie in­
teresuje się ich pracą. Wiele

P A  A * .A H -lC ll, Z j i n i C U A j  | J o  O f -  . . . .
szły dzięki 'Władzy ludowej kampanijny styl pracy. Wi 
w naszym powiecie, spowC- dać to wyraźnie na przykła- 
dowały Wzrost patriotyzmu i ćzie rozbudowy spółdz.etni 
zaufania do pasjej partii * produkcyjnych. Np. w marcu 
państwa ludowego. Wyrazem i kwietniu br. powstały 3 
wzrostu tego zaufania jest spółdzielni« produkcyjne z 
rozbudowa organizacji par- w maju i czerwcu — żadna_; 
tyjnych. O ile w ub. roku w lipcu i sierpniu również 
do partii naszej wstąpiło 119 powstały 3 spółdzielnie, a od - « ć
kandydatów w tym 21 chłó- tego czasu nie powstała ani ekip me ma styczności z k  - 
pów, to w tym roku wstą- jedna. Do maja br. wprowa- mitemm Powiatowym. np 
piło już 330 nowych kandy- dziłiśmy formę spotkań z bie ekipy łączności PMR. S ą 
datóW, w tym 120 chłopów, dotą wiejską i młodzieżą, co rodzą się wypaczenia w i n

przyczyniło się do lepszej pracy. _ Konieczne jest 
Ten wzrost zaufania lud- więzi organizacji partyjnej z Wzmocnienie kontroli pracy 

hości kaszubskiej do naszej masami, obecnie jednak form e.np przez KP, wzmocnienie 
władzy ludowej starają się tych nie stosujemy. czujności,
podważyć kułacy szerząc Pomoc egzekutywy KP i Wszystko to wskazuje na 
wrogie płotki. Nie wszystkie instruktorów dla organizacji to, że musimy zerwać z kam- 
organizacje partyjne reagują partyjnych jest jesźcze me- panijnośćią, wiązać ze sóoą 
jednak na cza« na tą wrogą dostateczna. Instruktorzy czą zadania, iaicie przed nami 
propagandę, nie demaskują sio omijają komitety Kmin- stoją.

dostawy zboża. Sprawnie 
przebiegają u nas rów­
nież wykopki ziemniaków i 
buraków. Zakończymy je 
bez żadnej pomocy z ze­
wnątrz do dnia 15 paździer 
nika.

Osiągnięcia produkcyjne 
gospodarstw naszego zespo 
łu są rezultatem dobrego kie 
rownictwa partii. Wszystkie 
uchwały Komitetu Fowiato 
w ego partii przenosimy do 
podstawowych organizacji 
partyjnych, gdzie ustala­
my zadania dla każdego 
członka, a następnie kontro 
lujemy ich wykonanie. Dzię 
ki temu istnieje u nas pełna 
mobilizacja do pracy nie tył 
ko załóg, ale również człon­
ków ich rodzin. Tym się 
tłumaczą nasze Osiągnięcia 
W dotrzymywaniu termi­
nów robót i uzyskiwaniu co 
raz wyższych zbiorów.

Naszym niedociągnięciem 
jest zbyt mała jeszcze tro­
ska o rozbudowę szeregów 
partyjnych, o przyciągnięcie 
do partii przodujących ro­
botników. Wprawdzie przy 
jęliśmy w tym roku 13 kan 
dydatów, ale nie odpowiada 
to naszym możliwościom. 
Położenie większego nacisku 
na dalszy rozwój naszej or­
ganizacji partyjnej pozwoli 
nam lepiej przygotować zało 
gi do czekających Zadań, po 
zwoli lepiej wykonać zada­
nia postawione przez partię.

przez długi czas, że w groma 
dzie Wojciechowo mamy sil­
ną organizację partyjną. W 
jakim stopniu była to opinia 
fałszywa, przekonaliśmy się, 
gdy postawiliśmy wyraźnie 
przed gromadzką organizacją 
partyjną zadanie utworzenia 
spółdzielni produkcyjnej. O- 
każało się wówczas, że człon 
kowie partii w Wojciechowie 
w zasadzie nie sprzeciwiają 
się temu, ale... uważają, że 
z założeniem spółdzielni na­
leży jeszcze poczekać. Tym­
czasem. na otwartym zebra­
niu organizacji partyjnej, 
zorganizowanym w sprawie 
utworzenia spółdzielni, chęć 
przystąpienia do niej zgłosi­
ło 4 chłopów bezpartyjnych. 
Do dziś deklaracje podpisa­
ło w  Wojciechowie 7 chło­
pów.

Poważny błąd popełniał 
wydział polityczny POM w 
Żelaznej z jego byłym kie­
rownikiem, tow. Jaśkiewi­
czem na czele. Towarzysze z 
POM. zamiast oprzeć się w 
swej pracy na chłopach ma­
łorolnych, na biedocie, per­
traktowali w sprawie spół­
dzielni z gospodarzami bo­
gatszymi. Posługiwali się 
przy tym niedozwolonymi 
metodami, obiecując np. chło 
pom, że skoro podpiszą dekla 
racje będą za usługi POM 
płacić na tych samych wa­
runkach, co spółdzielnie.

Komitet Gminny w Cho­
czewie pracuje dzisiaj Jepiej, 
gdyż każdy jego członek ma 
konkretne zlecenie, obowią­
zek utrzymywania kontaktu 
z wyznaczoną gromadą.

Nasza łączność z terenem, 
z masami chłopów bezpartyj 
nych jest ściślejsza niż daw­
niej. Nie jest Ona jednak je­
szcze zadowalająca. Nie po­
trafiliśmy do tej pory 
uaktywnić młodzieży zrzesżo 
nej w  ZMP oraz kobiet zor­
ganizowanych w kołach go­
spodyń Wiejskich.

Gmina Choczewo miałaby 
niewątpliwie większe osiąg- 
n ęćia w budowie spółdzielni 
produkcyjnych, gdyby zagad 
nieniem tym interesowali się 
pracownicy Prezydium GRN.
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Rosną domy

Wiosną br. kierownik budowy int. CZESŁAW 
BURZYŃSKI z majstrem JANEM WARMBIEREM 
omawiali przebieg pierwszych prac przy zakładaniu 
stropow piwnicznych...

IPrezydium Woj. Rady Narodowej w Gdańsku
powołało miejskie komisje wyborczel Liczne

Nr. 245 (2479)

SPORT
i ciekawe imprezy 

u ; G d a ń s k u , G d y n i  i S o p o c ie  | zakończyły Tydzień LPZ na Wybrzeżu
Na podstawie art. 27 ust. 2 ordynacji wyborczej 

do rad narodowych — Prezydium Wojewódzkiej Rą,- 
dy Narodowej w Gdańsku powołało powiatowe i 
miejskie komisje wyborcze dla przeprowadzenia wy 
borów do rad narodowych.

W skład powiatowych i miejskich komisji wy­
borczych wchodzą znani działacze organizacji poli­
tycznych. społecznych, spółdzielczych i zawodowych, 
czołowi przodownicy pracy, przodujący chłopi i ro­
botnicy PGR, przedstawiciele inteligencji twórczej 
i technicznej, ludzie posiadający autorytet i zaufa­
nie wyborców.

...we wrześniu budowa pięknego budynku miesz­
kalnego przy ul. Piwnej w Gdańsku została ukończo­
na. Do jasnych, słonecznych, nowoczesnych mieszkań 
wprowadziły się rodziny robotnicze.

Miejska
Komisja Wyborcza 

w Gdańsku
Przewodniczący — Edward 

Pecyński, kierownik działu 
kadr Stoczni Gdańskiej, dzia 
łącz PZPR, zastępca prze­
wodniczącego—Sabina Docz- 
kałowa, nauczycielka szkoły 
nr 17, odznaczona Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, sekretarz 
— Wiktor Leszczyński, pra7 
cownik PDT, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Członkowie: Jan Szuflita, 
ślusarz Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego, 
Piotr Gardzielewicz, lekarz, 
dyrektor Szpitala Miejskie­
go w Gdańsku, Kazimiera 
Jaworska, pracownica Zarżą 
du Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Żeglugi, Henryk Raczy 
niewski, architekt, kierow-

KRONIKA DNIA

STANISŁAW LUBIEJEWSKI jest robotnikiem 
Zarządu Portu Gdańsk. Do niedawna mieszkał ze swą 
zoną i dwojgiem dzieci w Łetniewie, w pokoju o po­
wierzchni wynoszącej zaledwie 10 m kwadratowych. 
Przyznano mu piękne, 2-pokojowe mieszkanie w no- 
wowybudowanym. domu._________Fot. J. Staszkiewicz

Zm iana w re p e rtu arze
teatru »W ybrzeże«

W związku z występami Ze­
społu Pieśni i Tańca Chińskiej 
Armii Ludow ej zapowiedziane 
na dziś przedstawienie opery 
,,Cyganeria“ “zostało przełożone 
na 26 bm. Przedstawienia sztuki 
..Takie czasy“  w dniach 15 i 
17 bm. będą się odbyw ały  w 
Teatrze Kam eralnym  w  Sopocie 
o godz. 16.

Bilety na „C ygan erię“  będą 
ważne w dniu 26, względnie na 
żądanie zostaną zw rócone p ie­
niądze. B ilety na sztukę „Takie 
czasy“ w  dniach 16 i 17 bm. 
dyrekcja  teatru unieważnia. 
Zw rot pieniędzy w kasie teatru.

t e a t r y

Ira tr  W ielki w Gdańsku —
występ Zespołu Pieśni i Tań 
ca Chińskiej Arm ii L udow o- 
W yzw oleńczej godz. 19.

Teatr Dram atyczny w Gdyni — 
„M azepa" godz. 19.

Teatr Kam eralny w Snpocie — 
„N ie igra się z m iłością" 
godz. 19.

Państw. Teatr Lalek w Gdańsku
— nieczynny.

Objazdowy Teatr dla Dzieci 
„G n om “  — ,,o  jeżu zaklę­
tym " w salt Klubu TPPR 
w-e Wrzeszczu. ul. Knlew- 
skiego 15, godz. 16.

k i n a

, 9 I1^ fłSK — ..Leningrad“  —
i’ u fw  h  Iat 18' 16.30! 19.30, „B a jka“  we W rzeszczu — „M y u r w is y . od ,at u  .z , 
16, i8 i 20, „ZM P -ow iec“  we 
W rzeszczu — „Córka nnMrn'** nri 
iat 16, godz. 16, 18 i 20.' „1 M ai*“  
w -Nowym Porcie -  „Droga J * . 
ciz.c, . od lat 18. godz. 17 i 79 
„D e lfin “  W Oliwie _  „ Slub ’ 
przeszkodam i", od lat 18 godz 
16. IB i 20. 8

GDYNIA — ».Atlantic“  _
..W czasy z aniołem “ , od lat 12 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30, „G opla- i 
na“  — „D zieci u licy“ , od lat 16
godz. 16, 18 i 20. „W arszawa“  ~
„Awantura o dziecko“ , od lat 
1C. godz. 16, IB i 20, „F a la“  na 
Grabówku — „A nna Proleta- 
riuszka“ , od lat 14, godz. 18 i 20, 
„P rom ień “  w  Chyloni — „T osca“ , 
od lat 13, godz. 17 i 19, „N eptun“  
w Orłowie — „B łękitne m iecze“ , 
godz. 17 i 19, „Z w iązk ow iec“  na 
Obłużu — „D um na królew na“ , 
godz. 17.30 i 20.00.

SOPOT — „P o lon ia “  — „P re ­
ludium  sław y“ , od lat 12, godz.
16, 18 i 20, „B a łty k “  — „Czarne 
korytarze“ , od  lat 14, godz. 15.30 
17.30 i 19.30.

WA&ffE
dla rodziców
Wojewódzka Przychc-dnią 

Zdrowia Psychicznego w 
Gdańsku przy ul. Lipowej 25, 
uruchomiła gabinet leczenia 
wad wymowy. Dzieci oraz 
osoby dorosłe, cierpiące na 
zaburzenia mowy mogą zgła 
szać sie do gabinetu we wtór 
ki i piątki w godz. od 17 do 
18 oraz w środy od 10 do 11.

Leczenie i ćwiczenie wymo 
wŷ  jest bezpłatne dla wszy­
stkich, a więc dla ubezpie­
czonych i nieubezpieczonych. 
Gabinet wymowy będzie 
przyjmował młodzież w godzi 
nagh przedpołudniowych, lu­
dzi pracujących po południu.

Zebranie naukowe 
Tow. Farmaceutycznego

Dziś o  godz. 18 w  m ałej sali 
w ykładow ej W ydziału Farma- 
ceutycznego przy ul. Karola 
Marksa 107 w e W rzeszczu odbę­
dzie się zebranie naukowe, na 
którym  zostaną w ygłoszone re­
feraty: „Oświata sanitarna w 
ZSR R " 1 „M en dele jew ".

Wieczór muzyki rosyjskiej 
1 radzieckiej

Zw iązek Zaw odow y P racow ni­
ków K ultury organizuje w so­
botę o godz. 18 w Dom u Dru­
karza przy ul. Garncarskiej 18 20 
w ieczór m uzyki rosyjsk iej i ra­
dzieckiej 7. udziałem solistów 
Opery i Filharm onii Bałtyckiej.

B ilety wstępu można nabyw ać 
w sekretariacie związku w Do­
mu Drukarza od godz. 8 do 17 
w cenie 6 zł.

Wystawę malarstwa 
Stanisława Chlebowskiego

...można oglądać w św ietlicy 
dworca głów nego w  Gdańsku 
codziennie od godż. 8 do 22. 
Centralne Biuro W ystaw A rty ­
stycznych w Sopocie zorganizo­
wało tę wystawę na cześć rocz­
nicy R ew olucji Październikow ej. 
Uroczyste otw arcie w ystaw y od­
było się w dniu wczorajszym .

W poniedziałek nie będzie 
wody

M iejskie Przedsiębiorstw o W o­
dociągów  i Kanalizacji przebu­
dow uje g łów ny w ęzeł tłoczny 
i dlatego zostanie w  poniedzia­
łek, dnia 18 bm. od godz. 7 do 
23 całkow icie odcięty  dopływ  
w ody do dzielnic: W rzeszcz 
(strona południow a od ul. Grun­
waldzkiej i Rokossowskiego), 
Siedlce, Cyganka i Pohulanka.

„O obniżkę kosztów remontu 
trzeba walczyć wspólnie"
Rozgłośnia Gdańska Polskiego 

Radia nada w dniu 16. 10 br. 
o godz. 16.40 utrwaloną na taś- 
nue dyskusję załogi m/s „Ilu go  
K ołłątaj" i stoczniow ców  z Gdaii 
skiej Stoczni R em ontow ej nad 
przeprowadzonym  ostatnio re ­
m ontem  tęgo statku. A u d ycja  ta 
zainteresuje niewątpliw ie stocz- 
u .ow eów  i m arynarzy.

Rozgłośnia Gdańska prosi o 
przesłanie uwag słuchaczy z  dys 
Rosji i poruszonego w  niej pro­
blemu na adres: Polskie Radio 
Gdańsk, R edakcja Morska.

nik wydziału Prezydium 
MRN. Wiktor Szwabe, try- 
mer żPG, Leon Biretto, ro­
botnik GPZB, Leonard 
Knoch, profesor Politechniki 
Gdańskiej, Czesława Żuk, 
wicedyrektor Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej Regina 
Lass, lekarz Akademii Me­
dycznej.

Miejska
Komisja Wyborcza 

w Gdyni
Przewodniczący — Włady­

sław Kamiński, dyrektor Por 
tow ej Składnicy Włókna i 
Skór Surowych, działacz 
PZPR, zastępca przewodni­
czącego — Czesław Piepióra, 
brygadzista ZBW-24,, sekre­
tarz — Leopold Adamcło, dy 
rektor Technikum Handlu 
Zagranicznego.

Członkowie: Eugeniusz Ku 
dła, dyrektor PKO w Gdy­
ni, odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Wiktor Ką 
szuba, mistrz murarski, Ka­
zimierz Aniskn, st. marynarz 
Stoczni im. Komuny Parys­
kiej, Paweł Hoppe, inspek­
tor inwestycyjny CPLiA, od 
znaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Ludwik Fabian 
ski, przodownik pracy ZPG, 
Kazimierz Głowacki, ślu­
sarz, młodszy brygadzista 
ZPG. Jadwiga Jabłecka, kie 
równik sekcji współzawod­
nictwa PLO, działaczka Ligi

Kobiet. Feliks Korgul, oficer 
Marynarki Wojennej.

Miejska
Komisja Wyborcza 

w Sopocie
Przewodniczący — Cze­

sław Kocemba, główny księ­
gowy Prezydium MRŃ, za­
stępca — Tadeusz Cieślak, 
pracownik Sopockich Zakła 
dów Gastronomicznych, se­
kretarz — Helena Stankie­
wicz, wychowawczyni Domu 
Dziecka nr 4, działaczka 
PZPR, odznaczona Srebr­
nym Krzyżem Zasługi.

Członkowie: Mieczysław
Krasulski, kierownik sklepu 
MHD, działacz związkowy, 
Zofia Jabłońska, księgowa 
WSE, działaczka Ligi Ko­
biet, Zofia Lewandowska, 
pracownik Gdańsko-Gdyń- 
skich Zakładów Przemysłu 
Drzewnego, działaczka związ 
kowa, Leopold Kuźnia, st. 
asystent WSE, działacz 
PZPR, Wacław Bodziachow- 
ski, nauczyciel w szkole za­
wodowej, działacz PZPR, Fe 
lieja Góralska, główna księ­
gowa Spółdzielni im. Dzier­
żyńskiego, działaczka TPPR, 
Kazimierz Tarlowski, kier. 
sklepu Okręgowej Spółdziel­
ni Mleczarskiej, Mieczysław 
Wysocki, pracownik PRI.

W iele im prez sportow ych zor­
ganizowanych zostało w' ramach 
tygodnia LPZ. Na Stogach i w 
Sobieszewie odbyły  się regaty 
żeglarskie LPZ, w których star­
towały reprezentacje wszystkich 
pow iatów  w oj. gdańskiego. O gó­
łem w regatach uczestniczyło 
ponad 70 zaw odników . Pierwsze 
m iejsce w klasie „H ‘‘  zajął ze- 

| spół I.P 2  z Gdańska (Zawadzki, 
Kordow ski, Parteka) uzyskując 
1.433 pkt. Na drugim  m ielscu 
uplasowała się załoga LPŻ z 
W ejherow a — 1.257 pkt., na trze, 
cim  P uck — 1.132 pkt., na czwar 
tym  Tczew  i na piątym  Gdynia.

W klasie „H a j“  również zw y ­
ciężył zespół Gdańska osiągając
1.257 pkt. przed Tczew em  —
1.257 pkt., Gdynią — 1.156 pkt., 
W ejherow em  — 966 pkt. i Elblą 
głem — 855 pkt.

Indyw idualnym i mistrzami 
w oj. gdańskiego na rok 1954 zo­
stali: w  klasie „H “  Zawadzki,

a w klasie „H a j"  K ordow ski.
Należy podkreślić, że pom im o 

n iesprzyjających  warunków  at­
m osferycznych (silny wiatr), po­
ziom  zaw odów  był w ysoki. Do­
brze spisali się również organi­
zatorzy, wśród których na szcze 
gólne wyróżnienia zasługują ak­
tyw iści L P Z : Rum iński. Bergiin, 
W ysocki. Mikulska, Nadrowski 
i K otw icki.

|Na szachownicach
W ybrzeża

Ił w ojew ódzka kon ferencja
Ligi Kobiet

W dniach 16 i 17 bm. od­
będzie się II wojewódzka 
konferencja Ligi Kobiet w 
sali Zarządu Portu Gdańsk 
Przy ul. Wały Piastow­
skie 22/24.

Początek konferencji w 
dniu 16 bm. o godz. 14. Po­
rządek obrad m. in. prze­
widuje: referat sprawo­
zda w-zy, wybór nowego za 
rządu i na zakończenie 
część artystyczną.

W  drugie! rundzie drużyno­
w ych m istrzostw szachow ych 
w oj. gdańskiego padły następu­
jące w yniki: Ogniwo W PKGG 
pokonało Budow lanych Gdynia 
—- 7,5:2,5, K olejarz DOKP
Gdańsk zw yciężył B udowlanych 
z Elbląga 7:3, Budowlani Gdańsk 
po ciężkiej walce w ygrali z AZS 
Pol. 6:4, a Unia W ejherow o zre­
misowała z KS Stal (Gdańsk) 5:5.

Po 2 rundach w tabeli rozgry­
wek prowadza szachiści B udo­
w lanych Gdańsk 13.5 przed Og­
niwem  12,5 pkt., Stalą Gdańsk
— 10 pkt., Kolejarzem  DOKP — 
S,2 pkt. i A ZS — 8 pkt.

W rozgryw kach klasy „ B "  w y­
niki by ły  następujące: W łók­
niarz Starogard — K olejarz Lę­
bork 6:4, Budowlani Gdynia n
— Stal Gdańsk II — 5,5 na 4 5 
pkt., Z ryw  TBM — Spójnia 
T czew  — 5:5.

S ztu k a  O b razcow a
w  Gdańskim Teatrze Lalek

Z wędrówek

Podróżni, którzy jadą no- 
ciągiem elektrycznym  do Gdv 
ni lub Sopotu, dojeżdża i;,c 
, o Przystanku W rzeszcz Po- 
1 technika, odwracają g łow y
fh k a w y 11. Ponieważ jestem  Ciekawy, w ięc w tym m o­
m encie spojrzałem  przez
okno i zrozumiałem przyczy-

nę. Podróżni nie mogą pa­
trzeć na ruiny w alącego się 
baraku m ieszkalnego, który 
ZBM nr 2 podobno p ro jek ­
tuje rozebrać już od paru 
lat. Czyżby o tym  już za­
pom niano? Proszę o od po­
wiedź.

D R ZA ZG A

„Baśń o wielkim Iwanie” 
S. Obrazcowa i S. Preobra- 
żeńskiego stawia przed tea­
trem lalkowym trudne zada 
nia. Można z niej zrobić nie­
zwykle interesujące widowi­
sko, ale i łatwo wykrzywić 
intencje autora.

Jak się z tego zadania wy­
wiązali gdańscy aktorzy, 
niech odpowiedzą liczni wi- 
dzbwie tej sztuki.

Kurtyna poszła w górę. I... 
zanim jeszcze mógł u 
czynić to rozwój akcji, uwa­
gę widowni przykuła cieka­
wa i niecodzienna koncepcja. 
Na lalkowej scenie grał obok 
lalek prawdziwy żywy aktor 
(Henryk Zalesiński) — wiel­
ki Iwan. Pięciu braci: Iwan, 
Kola (Z. Kordecki), Misza (Z. 
Borowiak), Wołodia (Z. Tryn 
kus) i Tymofiej (T. Bolgaty) 
rozmawia, bawi się, pracu­
je... Nie, pracuje tylko Iwan.

Ale bracia boją się — wiel 
ki brat może się kiedyś 
zbuntować. Znajdzie jednak 
na to radę żmija (Józefina 
LTnczur, Monika Snarska).

Widownia zamarła w peł­
nym napięcia skupieniu. Roz 
szerzone przerażeniem, pełne 
współczucia oczy dzieci śle­
dzą złego gada wezwanego 
na pomoc przez równie złych 
braci.

Jad żmii odbiera Iwano­
wi wzrok, oddaje w niewo­
lę braciom, których zmie­
nia w cara, popa, gene­
rała i kupca. Ślepiec boi się 
cara, który jest ponoć „trzy- 
dzieście trzy” razy odeń 
większy, bo! się zresztą 
wszystkich. Pracuje.

Pociesza go „biały ptak” 
(H. Wołosewicz) mówiąc:
„Oprzy tomni j ! Po całym 
świecie wędruję i nie widzia 
łem nikogo, kto by byt więk 
szy i silniejszy od ciebie... 
Okłamują cię wszyscy. Pu­
stym strachem płoszą ci ser­
ce. bo nie widzisz, boś śle­
py... Przyniosę ci żywej wo 
dy. Przemyjesz oczy i zoba­
czysz słońce. A skoro wyj­
dziesz z mroku odejdzie
strach...”

Łzy współczucia kręcą się 
w oczach dzieci. Okrzykami 
ostrzegają Iwana przed fał­
szywym popem. Wstrętem 
przejmuje ich przekonywają 
ca gra „małych” nędznych 
braci. Całą sympatię posiadł

Wreszcie rozstrzygnięcie 
konfliktu. Jakie? Zobaczcie 
sami. Dobrze grana, jak o 
tym świadczy żywa reakcja 
widowni, sztuka da wam roz 
rywkę i... wiele do myślenia.

Obrazcow „Baśnią o w ielkim  
Iw anie" daje ostrą odpraw ę tym  
wszystkim , którzy twierdzą, że 
scena lalkowa sprzeczną jest z 
realizm em  socjalistycznym . Wier 
ny  zasadzie, że „w  teatrze lalek 
rolę zasadniczą odgryw ają idea 
i dramat, ialka zaś z całym 
swym  wdziękiem  i urokiem  jest 
na usługach idei 1 dramatu“  — 
przedstawia nam w  form ie ba jki 
zamkniętą historię niewoli, n ę­
dzy, w yzysku i wreszcie zw y ­
cięskiej walki ludu rosyjskiego.

Przed oczym a w-idza (a widzem  
tej sztuki m oże być Janek lak 
i Jan, ba, nawet dziadek .Jan’ bą 
dzie nią oczarow any) kreślą 
aktorzy na kanwie świetnego tek 
stu pełne dram atycznego napte- 
cla sceny. Nie koliduje z ich 
głębokim  realizm em  baśniowa 
sym boliczna form a. Koliduje 
Jedno tylko _  tekst kom enta­
rza, który ma „roz ja śn ić“  dzie­
cięcem u widzow i m yśl autora 
Nikt chyba Jednak nie zaprze­
czy, że: „C złow iek, k tóry  pra- 
cu je kocha sw oja prace, nie 
chce drugiemu człow iekow i od- 
!>.1r ra,i  ow oców  jego pracy“ ... 
itd. To nie jest 1ezyk. którym  
m ożna przem awiać do dziecka.

ANDRZEJ PAW LUK

UDA remisuje
w  Bydgoszczy

Duży sukces odnieśli piłkarze 
bydgoskiego OWKS rem isując z 
zespołem  armii czechosłow ackiej
— UDA 1:1 (0:1).

Bram ki zdobyli: dla OWKS
— Laskowski, dla UDA — Jila- 
va cek.

Do przerw y przeważali lepsi 
technicznie Cz.echosłowacy, k tó­
rzy zdobyli już w  10 min. pro­
wadzenie ze strzału prawoskrzy 
d iow ego Hlayacka.

W drugiej połow ie spotkania 
Polacy  znacznie przyspieszyli 
tem po gry  i zaczęli przeprow a­
dzać niebezpieczne ataki na 
bram kę czechosłow acką. W  60 
min ładne podanie Jaworskiego 
przeją ł Laskowski 1 skierował 
piłkę do bram ki gości.

W  Gdańsku zakończyły  się 
w ojew ódzkie zaw ody strzeleckie 
o puchar W KKF w  konkurencji 
KBKS-7 na dystansie 50 m. W 
zawodach uczestniczyło 72 strzel 
ców  reprezentujących wszystkie 
zrzeszenia sportowe. Pierwsze 
m iejsce zdobył zespół LPZ 
Gdańsk, uzyskując w  sumie 
1.197 pkt na 1.500 m ożliw ych. 
Drugie m iejsce zajęli Budowlani
— 1.193 pkt., 3) A ZS — 1.177 pkt., 
4) Gwardiia — 1.102 pkt., 5) LZS
— 1.000 pkt., 6) Stal — 825 pkt., 
7) Spójnia — 672 pkt.

W zawodach tych został pobiły  
rekord okręgu gdańskiego. No­
w ym  rekordzistą jest gwardzista 
Dobry, k tóry  uzyskał 269 pkt.

Bokserzy Siali
jadą do Kalisza
W sobotę i niedzielę rozgry 

wane będą w Kaliszu spotka 
nia eliminacyjne o wejście 
do II ligi bokserskiej. W eli­
minacjach tych wezmą udział 
4 drużyny: Stal Elbląg, Spój 
nia Zębice, Budowlani Ol­
sztyn i Unia Grudziądz. Zwy 
c:ęska drużyna zdobędzie a- 
wans do II ligi, na miejsce 
poznańskiej Gwardii, która w 
tym roku spadła do niższej 
kategorii.

Drużyna elbląskiej Stali 
wyjedzie do Kalisza w swym 
najsilniejszym składzie z Bu 
dzyńskim, Lisem. Piwczyń- 
skim j Górnym na czele.

na 300 m ożliw ych. Drugi z kolei 
Lapszewicz (LP2) osiągnął 255 
pkt. W ynik ten jest również lep 
szy od poprzedniego rekordu, 
który w ynosił 252 pkt.

*  « *

Ponad 150 uczestników starto­
w ało w  W ojew ódzkim  Zjeżdzie 
Gwiaździstym, który zakończył 
się na Placu Zebrań Ludow ych 
w Gdańsku. \Vszystkie patrole, 
które przybyły  z powiatów ,
przyw iozły m eldunki o p od ję ­
tych i w ykonanych już zobow ią 
zaniach dla uczczenia II Zjazdu 
ZM P 1 tygodnia LPZ. N ajlicz­
niej reprezentowane by ły  po­
w iaty: elbląski, wejherowski,
m alborski i tczewski.

F. Gawzlał 
korespondent

1”

Selki aktywistów wod­
nych Ligi Przyjaciół Żołnie 
rza zostało przeszkolonych 
w b.r. na kursach.

Na zdjęciu: jednostka 
LPZ sportowo • wyczyno­
wa na przystani Klubu 
Sportów Wodnych na Sto­
gach w Gdańsku.

Sensacjo na stadionie w Londynie

C h a ta w a y  —  K u c  —  L it u je w
ustanawiają nowe rekordy świata
60 tys. widzów na stadio­

nie White City w Londynie 
przeżywało w środę wieczo­
rem wielkie emocje obser­
wując wspaniały pojedynek

Dobrymi wynikami
wiiamy II

Pod takim hasłem zespół m ło­
dzieżow y sekcji turystycznej 
AZS wraz z Zarządem  M iejskim  
ZM P i Prezydium  MRN w G dy­
ni zorganizow ał 10 bm. pierwszy 
harcerski raid turystyczny o  pu 
char przechodni W ydziału Oświa 
ty Prezydium  MRN w Gdyni.

R A D I O

Program
m istrzostw  jeźd z ie c k ic h

Mistrzostwa jeździeckie Pol 
skl na torze w yścigów  kon ­
nych  w Sopocie trw ać będą 
do niedzieli 17 hm. włącznie.

Program  m istrzostw przed­
stawia się następująco: 

PIĄTEK 15 bm. godz. 9.30 
konkurs ujeżdżania (skoki 
posłuszeństwa), godz. 14 — 
konkurs w skokach przez 
przeszkody (I elim inacja). 

SOBOTA 16 bm. godz. 13.30
— konkurs w skokach przez 
przeszkody (II elim inacja).

NIEDZIELA 17 bm. godz. 13 
prezentacja jeźdźców  i koni
— m ecz nitki nożnej koni — 
finał konkursu w skokach 
przez przeszkody — w ręcze­
nie nagród.

w nauce i turystyce
Zjazd ZMP

W raidzie brało udział 47 dru­
żyn ze wszystkich szkół podsta­
w ow ych. 240 ch łopców  i dziew ­
cząt w alczyło na trasach: K a­
m ienny P otok — Gdynia, Osowa 
— Gdynia — Rumia Zagórze — 
Gdynia. Na ogólną punktację 
składały się przede wszystkim 
ocen y  w  nauce, od których od­
liczało się punkty karne za ja - 
kosć pokonania specjalnie d o­
branych przeszkód na trasie. 
Harcerze musieli nie tylko w y ­
kazać się dobrym i stopniam i w 
nauce, lecz i jak  najlepszym i wy 
nikami w  pokonyw aniu tury­
stycznego toru przeszkód, posu­
waniu się według kąta kierun­
kow ego czy  odezj^tywania listu 
pisanego alfabetem  M orse‘a.

P o zaciętej walce na trasie 
pierwsze m iejsce zdobyła 33 
drużyna ze szkoły  nr 3. Na dru 
gim  m iejscu uplasowała się 24 
drużyna ze szkoły podstawow e) 
nr 18.

P ierwszy Harcerski Raid Tu­
rystyczny, którego celem  było 
zapoznanie m łodzieży ze szlaka­
mi zw ycięstw  Armii Radziec­
kiej i W ojska Polskiego, popu­
laryzacja turystyki i odznaK 
turystycznych, stał się wielką 
m anifestacją uczuć m łodzieży 
szkół podstaw ow ych do zbliża­
jącego się II Z jazdu Związku 
M łodzieży Polskiej.

mistrza Europy Kuca z An­
glikiem Chataway‘em w bie­
gu na 5000 m, podczas meczu 
lekkoatletycznego MOSKWA 

LONDYN. Po niezwykle 
zaciętej walce do ostatnich 
metrów, zwyciężył Chata­
way ustanawiając wspania­
łym wynikiem 13.51,6 nowy 
rekord świata. Kuc przegrał 
na finiszu o 0,2 seb, bijąc po 
drodze własny rekord świata 
na 3 mile 13.27,0. Trzeci re­
kord świata padł w biegu na 
440 yardów przez płotki. Au­
torem jego był Litujew, któ­
ry uzyskał czas — 51,3 po­
prawiając o 0,3 sek. dotych­
czasowy rekord Moore 
(USA).

Mecz zakończył się spodzie 
wanym zwycięstwem Mos­
kwy. Mężczyźni wygrali — 
103:57 pkt., a kobiety — 56:32 
Pkt. Z rozegranych 28 kon­
kurencji reprezentanci Mos­
kwy wygrali 20.

Uwaga piłkarze!
Dziś o godz. 13 w  sali Prezy­

dium  M iejskiej Rady Narodo­
w ej (parter) odbędzie się szko­
lenie, na którym  um ów ione zo­
staną przepisy gry. Obecność 
przew odniczących sekcji, kapita 
nów  drużyn, seniorów  i ju n io­
rów , trenerów  1 instruktorów 
oraz sędziów  p iłkarskich obo­
wiązkowa.

na piątek _  15 b m .
P r o g r a m  II  na  f a l i  202 16 m 

7 i*  an P 0S<*iy i d z ie n n ik .7.15 M uzyka poranna. 7 38 _
Stan pogody. 7.40 _  W iadom o- 
s u . 7.4.1 — A udycja szkolna. 8.00 

Popularna rosyjska muzyka 
sym foniczna. 8.lo -  Serwis 
CZRM. 8.15 _  c .  d. muzyki iiio
— Przerwa lokalna. 11.50 _  p ro_ 
gram lokalny. 11.57 _  sygnał 
czasu, lż.04 — W iadom ości, la lo
— Pieśni kom pozytorów  czes- 
Kich. 12.25 — Na swojską nutę.
J..4,, - Aud. ala wsi. 13 00 __
Program  lokalny. 13.05 — p ro<»r 
dnia. 13.10 — „M ateusz z Grzy­
bow a" — fragm . pow . 13 30 — 
Dla kółek m łodych przyrodni­
ków. 14.00 — W iadom ości 14 0 5 __
Inform acje. 14.09 — Kom unikat 
o stanie wód. 14.10 — A udycja 
szkolna. 14.30 — Muzyka rozryw  
kowa. 14.55 — K oncert solistów
15.20 — K oncert rozrywkowy." 
15.50 — Aktualny reportaż kra­
jow y. 16.00 -  Ze śpiewników 
M oniuszki. 16.15 — Koncert 1700
— Z życia Związku Radzieckie-

— Program  tok. 18.1.1 — W iadom ości. 18.20 — Kon 
cert. 18.40 — Muzyka kameralna 
I®-®® -  M uzyka i aktualności! 
19.25 -  Radiow y klub racjonali­
zatorów . 19.35 — M elodie forte- 
pianowe ig.Sfl _  M uzyka tan.
20.20 Reportaż literacki. 20.40
— 7\ 1 Piosenką przez
świat. 21.30 -  stan pogody 1 
dziennik. 21.45 -  W iadom ości 
sportow e 21.50 -  Dziennik ry ­
backi. 22.00 — K oncert sym fo­
niczny. 22.20 _  Felieton. 22.30 -  
C. d. koncertu. 23.00 — M uzyka 
taneczna. 23.55 _  Ostatnie w)a- 
dom osci. 24.00 — ; 1___• _

OGŁOSZENIA DROBNE

W OSZCZYŁO Anna, El­
bląg, zgubiła przepustkę 
tym czasową Zakładów 
M echanicznych. .3859-P
LEBIEDIEW Irena, Chy 
lonia, M ikołaja 55, zgu­
biła stałą przepustkę 
Stoczni Gdyńskiej i 

I przepustkę stałą E lek- 
i trowni Gdyńskiej.

_____________  3684-G
CZECHOWSKI W łady- 

[ sław, Elbląg, zgubił le ­
gitym ację pracownicza, 
wydaną przez Zakłady 
M echaniczne. 3836-P

UNIEW AŻNIA się zgu­
bioną pieczątkę „Sk lep  
Nr 21 M HM ". 3890-P
OM UŁAŃSKA Zofia  — 
Kw idzyn, zgubiła do­
wód osobisty. 3912-P
SZOZDA Krystyna, MfcL 
bork, Stalina 21, zgubi­
ła przepustkę, wydaną 
przez cukrow nię Stare 
Pole. 3913-P

ZA R ZĄD  Spółdzielni 
P racy Rybołów stw a Mor 
skiego „G r y f“  W łady­
sław ow o unieważnia za­
gubiona pieczątkę o tre­
ści: „Spółdzielnia P racy 
R ybołówstwa M orskie­
go „G r y f“  W ładysławo­
w o -  Zaopatrzenie“ .

1.920-K

ROSZKOW SKA G eno­
wefa, Deskowo, zgubiła 
legitym ację służbową nr 
333, wydaną przez Prez. 
PRN W Kartuzach.

3914-P
W AW RZYŃSKI Jan — 
Elbląg, zgubił przepust­
kę, wydaną przez Za­
kłady M echaniczne. 
_____________ 3915-P

STĘPIEŃ Józef. Elbląg, 
zgubił przepustkę w y ­
daną przez EFUK.

3391-P

M A L IN O W S K I  R o b e r t ”
Sadlinki, pow. K widzyn 
zgubił w  Grudziądzu *do 
w ód osobisty, wydany 
przez MO w Kwidzynie 
i legitym ację zw. zaw.

3925-P
DRWĘCKI Wiktor, Fl- 
bląg, zgubił portfel z 
dowodam i. 382^-p

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Technika normowania z praktyką w bu­
downictwie przyjmie od zaraz Przedsię­
biorstwo Robót Kolejowych nr 12 G d- 
Oliwa-Polanki, ul. Lęborska. Zgłaszać sie 
w dziale personalnym. 1963-IC

Pracowników fizycznych do wyładunku 
węgla, koksu, z wagonów zaangażuje na­
tychmiast Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Opalem, Sopot, ul. Chrobrego nr 
47/49. Wynagrodzenie wg obowiązujących 
stawek. Zgłoszenia przyjmuje sekcja per-
sonalna. __________ 1964-K
Zastępcę głównego księgowego, inżyniera 
ł dwóch techników budowlanych oraz 
magazyniera zatrudni Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane w Nowym 
Dworze Gdańskim. Reflektujemy na siły 
Wysokokwalifikowane, posiadające praK- 
tykę w budownictwie. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu. 1965-K
Inżyniera wzgl, technika budowlanego na
stanowisko kier. działu technicznego za­
trudni od zaraz Budowlana Spółdzielnia 
„Remont“ w Tczewie, ul. Jarosława Dą- 
browskiego nr 24. 1950-K
Głównego księgowego zatrudnimy od za­
raz. Zgłaszać się w dziale personalnym — 
G.Z.F., Gdańsk, ul Łąkowa 35/38. 1919-K
Kierownika restauracji z kwalifikacjami 
przyjmiemy od zaraz. Podanie i życiorys 
kierować: PSS, Kościerzyna 1878-K
Szkutników, spawaczy, niterów, uszczel­
niaczy, tokarzy, hydraulików i 1 księgow»-
go o wysokich kwalifikacjach zawodowych 
zatrudni zaraz Gdyńska Stocznia Remon­
towa w Gdyni, ul. Waszyngtona nr 1 Zgia 
szać się przez samodzielny Oddział Za­
trudnienia w Gdyni. * 1856-K
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